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P a rtii Robotniczej

H CENA' 15 gr«

O ustabilizowane 
załogi robotnicze

P lan 1950 roku  — pierwszego roku p lanu 6-le tn iego w y k o 
na liśm y z nadwyżką. W kroczy liśm y w  d ru g i rok  tego w ie lk iego 
p lanu  — w  rok  1951, nakazujący dalsze znaczne podniesienie 
w yda jnośc i pracy, dalszy poważny wzrost p rodukc ji.

A b y  zwycięsko wvkonać zadania drugiego roku  planu 6 -le t
niego i zadania całego planu budow y podstaw socja lizm u, po
trzebna jest nam stale p rzyb ie ra jąca na sile w a lka  k ie ro w n ic 
tw a . w a lka  całych zakładów  pracy o plan, o produkcję . Potrzeb
ne jest nam podniesienie na dużo wyższy poziom k ie row n icze j 
r o l i  organ izacji p a rtv jn vch  w  dziele m ob ilizow an ia  załóg do 
te j w a lk i. Potrzebna jest nam ciągła, w y trw a ła  praca nad w y 
chow yw aniem  i podwyższaniem  poziomu zawodowego i ideo
logicznego kad r naszego przem ysłu, k a d r całej gospodarki na
rodow e j

K iedv. w  ja k ich  w arunkach w a lka  ta może dać najlepsze re 
zu lta ty?  Może ona dać najlepsze rezu lta ty  wówczas, gdy bę
dziem y m ie li stale, ustab ilizow ane zespoły robotnicze, p rz y w ią 
zane do swego zakładu pracy, żyjące jego życiem, zrośnięte 
z nim.

M am y przed sobą w  te j dziedzinie w ie le  do zrob ienia , gdyż 
■wciąż leszcze w  naszych przedsiębiorstwach obserw ujem y p ły n 
ność s iły  roboczej. Co w ięcej, w  w ie lu  zakładach pracy p ły n 
ność s iły  roboczej nie ty lk o  nie zanika, lecz wzrasta. Ta p ły n 
ność s iły  roboczej obniża nasze m ożliwości p rodukcy jne , obn i
ża wydajność pracy całego zespołu, podwyższa koszty w łasne 
p rodukc ji.' powoduje spadek wszystkich w skaźn ików  ekonom i
czno - technicznych zakładu produkcyjnego.

R ealizu jem y obecnie w ie lk ie  inw estyc je , ro z w ija m y  w  szyb
k im  tem pie gospodarkę naszego k ra ju , wzm agam y produkcję  
i  podwyższamy je j jakość we w szystk ich  gałęziach przem ysło
w ych  R ealizu jem y trudne  zadania p lanu 6-le tn iego — dlatego 
p łynności s iły  roboczej bezczynnie i b ie rn ie  to le row ać nam nie 
w o lno

„Tole row ać... p łynność s iły  roboczej — to znaczy zdezor
ganizować nasz przem ysł, un iem oż liw ić  w ykonyw an ie  planów  
p ro dukcy jnych , podważyć m ożliwość polepszenia jakości p ro 
d u k c ji“ — wskazyw ał towarzysz S ta lin  na pierwsze j wszech- 
zw iązkow ej kon fe ren c ji p racow n ików  przem ysłu socja lis tycz
nego w  1931 r.

Jak  w ygląda obecnie sytuacja w  naszym przemyśle?
O to — ogółem w przem ysłach podległych np. M in is te rs tw u  

P rzem ysłu Ciężkiego płynność kad r na przestrzeni trzech 
k w a rta łó w  1950 roku wynosiła  około 3 proc., w  tym  — w  za
kładach energetycznych około 4 proc., w  zakładach m eta lo
w ych około 3.5 proc. itd  W przem ysłach podległych np. M in i
sterstw u P rzem ysłu Lekkiego przeciętna płynność w ynosiła  
m iesięcznie w ub ieg łym  roku około 4 proc.

Te w skaźn ik i p łynności załóg są ty lk o  w skaźn ikam i p ro w i
zorycznym i. ogólnym i d la  danego przem ysłu i łącznym i: p ra 
cow n ików  um ysłow ych i fizycznych. S ię gn ijm y  g łęb ie j do za
gadnienia p łynności kadr.

Otóż na m iejsce zw a ln ianych w  przem yśle np. le k k im  m ie 
sięcznie średnio 520 robo tn ików , pracujących w  akordzie, należy 
Przeszkolić nowych. B io rąc pod uwagę, że czas szkolenia trw a  
około 3 m iesięcy — to koszt tego szkolenia w yn ies ie  ponad 
255 tys. z ło tych Oprócz tego — rzecz jasna — pow sta ją  poważ
ne s tra ty  p rodukcy jne : p rzy jm u ją c  za podstawę wartość pro
d u k c ji jednego robo tn ika  w  m iesiącu — ok. 5.080 zł, ob liczym y, 
że tych 520 robo tn ików  przez zmianę pracy, pow oduje stratę 
ponad 2,5 m iln . z! w artości p rodukc ji.

Dalsze s tra ty  w p ro d u k c ji pow sta ją  w sku tek niższego w y k o 
nyw an ia  norm  przez pracow n ików  przeszkolonych, ponieważ 
ci nowoprzeszkoleni robo tn icy  p ro du ku ją  przez 3—6 m iesięcy 
z reguły m n ie j niż w y k w a lifik o w a n i. W rezu ltac ie  sam ty lk o  
np. przem ysł dz iew ia rsk i trac i w  w artości p ro d u kc ji według 
ćen zbytu około 3 m iln . 690 tys. z ło tych m iesięcznie, co stanow i 
ponad 2 proc. ogólnej wartości p ro d u kc ji tego przem ysłu.

Spójrzm y, ją k  w ygląda sytuacja np. w  przem yśle baw e łn ia 
nym , k tó ry  z w ie lk im i trudnościam i w ykona ł roczny plan p ro 
d u k c y jn y  w tkan inach gotowych — m iędzy in n y m i z powodu 
p łynności kadr. Oto np. w ZPB im. Dzierżyńskiego płynność 
załogi w  pierw szym  półroczu ub. r. wyn iosła  około 14 proc., 
w  ZPB im. S talina — około 16 proc., w  ZPB im. 1 M a ja  — ok.
17 proc. Procent zatem płynności w tych zakładach — w  ca łym  
przem yśle baw e łn ianym , b y ł w y ją tko w o  w ysoki.

Czym tłum aczy się płynność kad r w  naszym przemyśle? T łu 
m aczy się n iezrozum ieniem  często przez dyrekc je , rady zakła
dowe i organizacje p a rty jn e  zakładów  pracy konieczności s tw o
rzen ia sta łe j, zw iązanej z fa b ryką  załogi.

Za słabo dbają dyrekcje , rady zakładowe i organizacje p a r
ty jn e  w ie lu  zakładów  pracy o to, by stwarzać robo tn ikom  swej 
fa b ry k i coraz to lepsze w a ru n k i pracy i bytu , n ie  m ob ilizu ją  
w  dostatecznym stopniu w ys iłk ó w  w  dziedzinie zw iększania 
tro sk i i op ieki nad robo tn ikam i.

Przyczyna płynności tk w i da le j w  tym , że nie wszędzie szko
len ie  postaw ione jest na w łaśc iw ym  poziomie, a w  rezu ltacie— 
rob o tn icy  n ie w y k w a lif ik o w a n i, m ając słabe nieraz pe rspektyw y 
pójścia w  górę, rzucają fab rykę , szukając lepszych w a run ków  
i  lepszych pe rspektyw  gdzie indzie j.

Przyczyna płynności tk w i rów nież w  tym , że w  n iek tó rych  
zakładach zła jest jeszcze organizacja pracy, powodująca n ie 
raz postoje maszyn, a z ko le i — postoje robo tn ików . W w y n i
k u  — robo tn icy  tacy zarabia ją  m n ie j niż w  innych  zakładach. 
P rzyk ładem  ta k ie j w łaśnie fa b ry k i są ZW M E  w  Ś w idn icy , gdzie 
b ra k  często dokum entac ji technicznej dostarczanej do w arszta
tów , b rak dyspozycji, roboczych itd . P łynność w  te j fab ryce do
chodzi aż do 40 proc.

P łynność s iły  roboczej — jest to  rzeczą jasną —  m usim y 
zwalczać. Trzeba ustab ilizow ać przede w szystk im  przodujące 
g ru py  rob o tn ików  poszczególnych fa b ryk . „U s tab ilizow an ie  ich  
io  przedsięb iorstw ie , na oddziale fabrycznym  uczy towarzysz 
S ta lin  — oznacza ustab ilizow an ie  całego zespołu robo tn ików , 
Podważenie u podstaw p łynności s iły  roboczej.

Nasze organizacje p a rty jn e  wszystkich fa b ry k  we wszystk ich 
¡gałęziach przem ysłow ych pow inny spowodować stworzenie sze
ro k ic h  pe rspektyw  rów nież dla rob o tn ików  n ie w y k w a lif ik o w a 
nych i dać im  poprzez w łaściw e, szerokie szkolenie bodziec do 
podnoszenia się na wyższy poziom — do g rupy .robo tn ikó w  
w y k w a lifik o w a n y c h : pow inny  w p iyw ać, m obilizow ać k ie ro w 
n ic tw o  i  radę zakładową do prze jaw ian ia  codziennej tro sk i 
o stałość załogi, do w a lk i z płynnością, do poprowadzenia po
w ażne j akc ji wychowawczej wśród załóg.

Sprawa w a lk i z płynnością załóg jest sprawą pierwszorzęd
n e j wagi. Rozwiązanie tego zagadnienia zabezpieczy nam w  du 
żym  stopniu wyszkolone kad ry , niezbędne do rea liza c ji w ie lk ich  
za^ a"  Planu 6-letn iego, da nam stale, ustab ilizow ane załogi 
robotnicze, załogi związane z zakładem  i  znające zakład, żyjące 
życiem  sw o je j fa b ryk i.

Pod naciskiem PSA Komisja 
Polityczna ONZ przyjęła 
prowokacyjną rezolucję 
amerykańską w sprawie

Chin Ludowych

żąda natychmiastowego cofnięcia 
zarządzeń rządu Ple vena przeciw

Lud Warszawy
faszystowskich 
międzynarodowym organizacjom demokratycznym

Potężny wiec w auli Politechniki Warszawskiej
(f) W dniu 31 stycznia br. ludność stolicy manifestowała 

swą braterską solidarność z ludem francuskim i ostro potę
piła reakcyjne zarządzenie rządu Flevena - Mocha zakazu
jące działalności na terenie Francji trzem potężnym między
narodowym organizacjom demokratycznym. Olbrzymią aulę 
Politechniki Warszawskiej i wszystkie przylegające do mei 
korytarze wypełniła około 4,5 tysięczna rzesza robolnikow. 
kobiet i młodzieży przybyłych na wiec protestacyjny.

w k ła d  w  św ia tow ą w a lkę  o po-

°Wąlcząc o pokój naród po lski

W krużgankach a u li u s ta w iły  
się poczty sztandarowe d z ie ln i
cowych podstaw owych o rg an i
zacji PZPR, zw iązków  zawodo
wych, o rgan izacji kob iecych i 
m łodzieżowych.

W prezyd ium  za ję li m iejsca 
czołow i przedstaw icie le  po lsk ie 
go ruchu  zawodowego, organiza
c ji kob iecych i m łodzieżowych 
oraz polskiego ruchu  obrońców 
pokoju.

Przemówienie
przewodniczącego CRZZ 

tow. Kłosiewicza
W  im ie n iu  około 4,5 m iliona  

zw iązkow ców  po lsk ich przem ó
w i ł do zebranych przewodniczą
cy CRZZ tow . W ik to r  K łos ie - 
wicz,' k tó ry  s tw ie rd z ił m. in .:

W yraża jąc swe oburzenie z 
powodu zarządzeń rządu P leve- 
na sk ierow anych przeciw ko
Ś w ia tow e j Federacji Z w iązków  
Zawodowych i in n ym  m iędzy
narodow ym  organizacjom , lud 
p racu jący W arszawy odpowiada 
na atak im p e ria lis tó w  wzmożo
ną pracą nad rea lizac ją  P lanu 
6-letniego.

P o lsk ie  zw iązk i zawodowe
wchodzące w  skład ŚFZZ zobo
w iązu ją  sie do rozszerzenia swej 
dzia ła lności i swej ro l i w walce 
o rea lizac ję  zadań p ro d u k c y j
nych pokojowego P lanu 6 -le t-  
niego. Z w ią zk i zawodowe jesz
cze ba rdz ie j wzm ocnią swoją 
w ięź z ŚFZZ i  zw iększą swój

pogłębia bra te rską przy jazn ze 
Z w iązk iem  Radzieckim , um acnia 
swą więź z narodam i dem okra
tycznym i całego św iata, zacie
śnia przyjazne stosunki z na
szym zachodnim  sąsiadem 
N iem iecką R epub liką  D em okra
tyczną. ,

W ola i  w a lka  setek m ilion ów  
lu dz i pracy p rzekreś li p lany im 
pe ria lis tycznych  podżegaczy w o
jennych.

W imieniu 2,5-milionowej 
organizacji kobiet polskich

W iceprzewodnicząca Zarządu 
G łównego L ig i K ob ie t Z. W a- 
s ilkow ska z oburzeniem  podkre 
śla, że decyzje rządu F ranc ji 
wym ierzone są przeciwko 
ŚDFK. te j o rgan izacji, ■_ k tó ra  
w ychow ała b lisko  100-m iliono- 
wą arm ię n ieugię tych bojown-i- 
czek o pokój, o szczęście swo
ich dzieci. W  im ie n iu  2,5 m il io 
nowej organ izacji kob ie t po l
skich Z. W asiP.owska skiada o- 
s try  protest p rzec iw ko  tym  
skandalicznym  zarządzeniom.

Przemawia sekretarz 
ZG ZMP Nowocień

Przedstaw ic ie l m łodzieży po l
skie j sekretarz ZG Z M P —N o
wocień wśród serdecznych o- 
k rzykó w  p rzy jaźn i dla m łodz ie 
ży francusk ie j m ów i: „F ra n c ja  
M aurice  Thoreza, F rancja  bo
ha te rsk ie j Rayrńonde Dien, Hen

ry k a  M a rtin , F ranc ja  boha te r- 
k ie j P a r t ii K om unis tyczne j - r  

p a rtii rozstrzelanych, ta F ra n 
c ja  je s t z nam i i nie ma nic 
wspólnego z M ocham i i P ieve- 
nam i, pachołkan.i do lara, ta 
F rancja  coraz s iln ie j dochodzi 
do głosu i  ona ostatecznie zw y
cięży. ,

Gorąco pozdrawiamy lud 
Francji

Na zakończenie w iecu zebra
n i jednom yśln ie  p rz y jm u ją  re 
zolucję następującej treści:

„Zarządzenie wydane w  cza
sie pobytu  w  Paryżu szefa w o j 
skowego P aktu  A tlan tyck ieg o  
gen. Eisenhowera, stanow i je 
szcze jeden k ro k  im p e ria lis tó w  
am erykańskich i ich francus
k ich  lo ka jó w  z rządu Pleveną 
M ocha w  k ie ru n ku  p rzygoto
w an ia  trzecie j w o jn y  św ia to 
w e j. , . . .

Zakazując dzie la lnosci Ś w ia
tow e j Federacji Zw . Zawodo
w ych rząd Plevena -  Mocha 
w ystępu je  przeciw ko na jpotęż
niejszej na św iecie organ izacji 
zw iązkow ej, skup ia jące j 75 m i
lionó w  członków  wszystkich 
narodowości, uznanej i w spó ł
pracującej z O rganizacją N a
rodów  Zjednoczonych, o rgan i
zacji, k tó ra  w  sw ym  program ie 
zapisała słowa: „po kó j i chleo 
dla  wszystk ich lu dz i p racy“ .

Zakazu jąc dzia ła lności Ś w ia 
tow e j Federacji D em okra tycz
nych K ob ie t rząd Pievena w y 
stępuje przeciw ko 100 m il io 
nom kob ie t rożnych ras i prze
konań, k tó re  po s taw iły  sob;e 
za cel, by ich o jcow ie  i b ra 
cia, m ężowie i synow ie n ig d r 
już  nie b y li mięsem arm a tn im  
W rękach podpalaczy św iata. 
T ym  sam ym  rząd P levena-M o- 
cha w ystępu je  przeciw ko ko
bietom  całego św iata, k tó re  
walczą o to, by one i ich dzie

ci n ie  g inę ły  pod ru in a m i zbu
rzonych dom ów, by ich dzieci 
nie b y ły  ka lekam i.

Zakazujac dz ia ła lności Ś w ia 
tow e j Federacji M łodzieży De
m okra tyczne j, k tó ra  po raz 
pierwszy w  h is to r ii zjednoczy
ła w  .swoich szeregach , przesz
ło 70 m ilion ów  m łodzieży w  75 
k ra jach  św iata — rząd Pleve- 
na-M ocha w ystępu je  p rzeciw ko 
m iędzynarodow ej organ izacji, 
k tó ra  walczy o to by m łodzi 
wszystk ich k ra jó w  w spółpraco
w a li ze sobą nad budową no
wego, szczęśliwszego życia, by 
m łodzież całego św iata i m ło d 
sze pokolenia już  n igdy nie  g i
nę ły na polach b ite w  w  im ię  in 
teresów ga rs tk i zb rodn iarzy w o 
jennych.

M y . któęzy rea lizu jem y w 
swoim  k ra ju , w  codziennym  
trudz ie  p lany budow n ic tw a po
kojowego, gorąco pozdraw iam y 
lu d  F ra n c ji, mężnie s taw ia ją c '- 
czoło know aniom  podżegaczy 
w o jennych i w yrażam y przeko
nanie, że żadne m ach inacje im 
peria lis tycznych agentów nie 
zakłócą naszej p raw dz iw e j przy 
jaźn i z francu sk im i b o jo w n i
kam i o pokój.

Domagamy się na tychm iasto
wego odw ołan ia decyzji rządu 
francuskiego w  spraw ie zaka
zania dzia ła lności trzech w ie l
k ich  m iędzynarodow ych orga
n izac ji dem okratycznych.

Pokój zwycięży w o jnę !
Niech .ż y je  Św iatow a Fede

rac ja  Z w iązków  Zawodowych!
Niech ży je  Św ia tow a Dem o

kra tyczna Federacja K ob ie t!
Niech ży je  Św iatow a Federa

cja M łodzieży D em okratycznej!
Niech ży je  w a lka  o pokój na 

ca łym  świecie!
Z ryw a  się burza oklasków  

Padają d ługo n iem ilknące  sło
wa: „P o kó j zwycięży w o jn ę “  
Zebrani skandu ją : „P o -kd j, S ta
lin , B ie - ru t“ .

Oszczędnościowy system sp a la n ia  
węgla  w  hucie  , ,Kościuszko“

Izba Ludowa NRD wzywa do ustanowienia 
Ogólnoniemieckiej Rady Ustawodawczej

Apel do Bundestagu w Bonn

n o w y  j o r k  (p a p ). p °
zbOwieniu obrad K o m is ji Po- 

nej Zgrom adzenia Ogólne- 
z? °N z  odbyło  się głosowanie, 
z C yn iku  którego odrzucone 

stały ko le jno  poszczególne 
Pbnkty rezo luc ji 12 k ra jó w  arab 
■'kich i az ja tyck ich  w  spraw ie 
K ore i

ks:
Następnie mechaniczną w ię -
żoscią głosów, w  w y n ik u  trw a

jącego od dłuższego cząsu na
cisku USA, p rzy ję ta  została re 
zolucja am erykańska w  spraw ie 
„uznan ia Ch in za agresora". Za 
rezolucją pad iy 44 głosy, prze
c iw ko  7 p rzy  7-u w s trzym u 
jących się od głosowania.

Przeciwko rezo luc ji am ery
kańskie j g losowały Zw iązek Ra 
dziecki, USRR, BSRR, Polska, 
Czechosłowacja, Ind ie  i Burm a.

(f) BERLIN  (PAP). — Na wtorkowym posiedzeniu Izby Lu
dowej Niemieckiej Republiki Demokratycznej wszystkie 
frakcje polityczne uchwaliły wspólną odezwę do Bundesta
gu w Bonn w sprawie urzeczywistnienia propozycji rządu 
NRD o utworzeniu Ogólnoniemieckiej Rady Ustawodawczej.

15A pro bu jąc  in ic ja ty w ę  rządu 
NRD, k tó ry  30 listopada ub. r. 
zaproponował A denauerów i roz
poczęcie rozm ów w  spraw ie u - 
tw orzenia O gólnoniem ieckie j Ra 
dy Ustaw odawczej, Izba L u do 
wa stw ierdza, żę celem te j in i 
c ja ty w y  by ło  osiągnięcie zrozu
m ienia wzajeręnego m iędzy sa
m ym i N iem cam i dla u trzym a 
nia poko ju , p rzyw rócen ia je d 
ności N iem iec i zawarcia t ra k 
ta tu  pokojowego.

N ie bacząc na jasno wyrażone 
dążenie narodu n iem ieckiego do 
pokoju, jedności i n iezawisłości 
narodow ej, kancle rz Adenauer 
od rzuc ił propozycję rządu NRD, 
w yko rzys tu ją c  zw lokę w  odpo
w iedzi na wzmożenie tem pa od
radzania a rm ii n iem ieck ie j i  od
budow y przem ysłu wojennego. 
D ow iód ł on w  ten sposób, ze 
prow adzi p o lity k ę  odwetu i  m i
lita ry z a c ji, k tó ra  n ieuchronnie 
musi doprowadzić naród n ie 
m ieck i do ka tas tro fy .

K ie ru ją c  się w o lą  narodu n ie 
m ieckiego Izba Ludow a NRD 
zwraca się do pa rlam entu  Fede
ra lne j R e p u b lik i N iem ieck ie j z 
propozycją wspólnego u tw orze
nia O gó lnoniem ieckie j Rady U - 
stawodawczej, aby osiągnąć po
rozum ienie we wszystk ich spra
wach, k tó re  należy rozstrzygnąć 
celem zapewnienia poko ju  i 
zjednoczenia N iem iec. Izba L u 
dowa w yraża gotowość p ro w a 
dzenia rozm ów  w  duchu uczci
wego zrozum ienia wzajem nego 
we wszystk ich sprawach zw ią 
zanych z u tw orzen iem  i zadania
m i O gó lnoniem ieckie j Rady U - 
stawodawczej oraz p rzedysku to
wania rów n ież tak ich  p rob le 
mów, k tó re  d r Adenauer w ym ię

n i l w  sw ym  oświadczeniu z 
stycznia, a m ianow ic ie :

1 P rzedstaw icie le  NRD w  
O gólnoniem ieckie j Radzie 

Ustawodawczej będą upoważ
n ien i do konkre tnego rozpatrze
nia p ropozycji dotyczących w a 
ru n kó w  zjednoczenia Niem iec, a 
zwłaszcza propozyc ji w ym ien io 
ne j w  ośw iadczeniu Adenauera 
w  spraw ie u tw orzen ia  p raw ne j 
s tru k tu ry  państw ow ej i oparte j 
na zasadzie w olności fo rm y 
rządów  dla N iem iec ja k  rów nież 
zagadnienia obrony p raw  czło
w ieka i u trzym an ia  poko ju ;

2 P rzedstaw icie le N R D w  
O gólnoniem ieckie j Radzie 

Ustawodawczej upow ażnien i 
będą do prowadzenia z przed
s taw ic ie lam i N iem iec zachod
n ich rozm ów w  spraw ie zm ia 
ny „U s taw y  o obronie p o ko ju “ , 
aby rozciągnąć moc obow iązu ją 
cą nowej ustaw y na całe N iem 
cy;
3 Przedstaw icie le NRD będą 

upow ażnien i do p rzeprow a
dzenia na jednym  z p ierwszych 
posiedzeń O gólnoniem ieckie j 
Rady Ustawodawczej rozm ów  w 
spraw ie liczebności, uzbro jen ia  
i dys loka c ji p o lic ji w  całych 
Niemczech, w. ty m  rów n ież po
l ic j i  ludow e j w  NRD. Jeśli przy 
tym  zostanie uznane za kon iecz
ne, N iem iecka R epub lika  Dem o
kra tyczna  dokona jeszcze przed 
zjednoczeniem N iem iec re d u k c ji 
stanu liczebnego p o lic ji w  N iem 
czech wschodnich na podstaw ie 
w za jem n ie  uzgodnionych zasad, 
k tó re  w in n y  być obow iązujące 
rów n ież  d la  N iem iec zachod
n ich :
A P rzedstaw icie le N R D w  O - 

gó lnoniem ieckie j Radzie U - 
stawodawczej upow ażnien i będą

do złożenia w raz z p rzedstaw i
c ie lam i R e pu b lik i Federa lne j w  
im ien iu  całego narodu n iem iec
kiego wspólnego oświadczenia, 
przew idującego zakaz re m ilita -  
ryza c ji N iem iec i  tw orzen ia  ja 
k ich ko lw ie k  n iem ieckich  fo r 
m ac ji w o jskow ych. W inna być 
przy tym  wprowadzona odpo
w iedn ia  kon tro la  nad w yko na 
niem  tego zakazu.

5 P rzedstaw icie le NRD upo
ważnien i będą do om ów ie

nia  wspóln ie  z p rzedstaw ic ie la 
m i R epub lik i Federa lne j w arun 
ków  przeprowadzenia w  całych 
Niemczech w o lnych , powszech
nych, ró w n 3'ch, ta jn ych  i  bez
pośrednich w yborów , przy czym 
w in n y  być uwzględnione żarów 
no propozycje rządu z Bonn ja k  
i rządu NRD.

6 Przedstaw icie le N R D upo
ważnien i będą do przepro

wadzenia konkre tnych  rozm ów 
w  spraw ie k rokó w , ja k ie  N ie m 
cy, w in n y  podjąć, aby sk łon ić  
m ocarstwa okupacyjne do ja k  
najszybszego zaw arcia tra k ta tu  
pokojowego z N iem cam i i w y 
cofania następnie z całych N ie 
m iec w o jsk  okupacyjnych .

7 P rzedstaw icie le  N R D będą 
upow ażnien i do rozpatrze

nia  w spólnych kroków , m ają
cych na celu rozszerzenie hand lu 
w ew nętrzno -  n iem ieckiego oraz 
zapewnienie wolnego dostępu 
tow arom  n iem ieck im  na rynek 
św ia tow y. P rzedstaw icie le NRD 
dołożą przy ty m  starań, aby to 
w arom  zachodnio -  n iem ieckim  
zapewnić dostęp na ry n k i wscho 
dnie i  po łudn iow o - wschodnie, 
co przyspieszy szybki rozw ój 
przem ysłu pokojowego całych 
N iem iec.
O  P rzedstaw icie le NRD upo- 

ważnien i będą rów nież do 
przedysku tow an ia  innych p ro 
pozycji, k tó re  m ogłyby się przy 
czynić do zjednoczenia N iem iec 
na poko jow e j i dem okratycznej 
podstawie.

Oszczędnościowy system spalania m ia łu  węglowego stosowany 
szeroko przez palaczy przyn iós ł w  ub ieg łym  roku  w ie lk ie  
oszczędności w  hucie „K ośc iuszko". Na zdjęciu p rzodow n ik  zm ia
nowy', palacz toio. Mróz, k tó ry  ja ko  jeden z p ierw szych podjoji 

apel łódzkiego palacza tow. Chajta.
F o to  A R

Haniebna decyzja władz 
szwajcarskich

Zakaz odbycia w Genewie sesji 
Światowej Kady Pokoju

Izba Ludow a N R D proponuje, 
aby oba pa rlam enty  dla om ó
w ien ia  praktycznych zagadnień 
zw iązanych ze zw ołan iem  O gól
non iem ieck ie j Rady U staw odaw  
czej w yznaczy ły  rów ną  liczbę 
p rzedstaw ic ie li, k tó rzy  w  moż
liw ie  ja k  najszybszym  czasie 
m og liby  przystąp ić  do rozm ów 
w  B erlin ie . T e rm in  spotkania 
tych p rzedstaw ic ie li będą m ogli 
us ta lić  przewodniczący obu par 
lam entów .

Odezwę podpisały: N iem iecka 
Socja listyczna P a rtia  Jedności, 
P a rtia  L ib e ra ln o  -  D e m okra ty 
czna, U n ia  Chrześcijańsko - De
m okra tyczna, P a rtia  N arodow o- 
D em okratyczna, Dem okratyczna 
P a rtia  Chłopska, Zw iążek W ol
nej M łodzieży N iem ieck ie j, Z je 
dnoczenie W olnych N iem ieckich  
Z w iązków  Zawodowych, K u ltu r  
bund, D em okra tyczny Zw iązek 
K ob ie t N iem ieckich , Zw iązek 
Prześladowanych przez Faszyzm 
Zjednoczenie K om ite tów  Sam o
pomocy C hłopskie j, Zrzeszenia 
Spółdzielcze oraz F ra kc ja  So- 
c j  a ldem okra ty  czna.

Pismo Zarządu 
Komunistycznej Partii 

Niemiec do SPD
(f) B E R L IN  (PAP). Zarząd Ko 

m un istyczne j P a r t i i N iem iec w y 
stosował do w ładz naere lnych 
p a r ti i soc ja ldem okratyczne j p is
mo, w  k tó ry m  proponu je  us ta 
now ienie jedności dz ia łan ia  m ię 
dzy obu p a rtia m i w  w ilc e  prze
c iw ko  re m ilita ry z a c ji N .em iec 
zachodnich. ń

Pismo stw ierdza, że m iejsce i  
czas rozm ów przedstaw ic ie li obu 
p a r t i i d la  usta len ia w spólnych 
a k c ji w  obronie poko ju  i omó -  
w ien ia  żyw otnych dla  narodu 
niem ieckiego problem ów, mogą 
b : c określone przez p rzedstaw i
c ie li w ładz cen tra lnych obu pa r
t i i .

(t) G E N E W A  (PAP), W ładze 
federa lne w  S zw a jca rii odmo - 
w iły  zgody na odbycie w  Gene
w ie  w  lu ty m  br. sesji S w ia to  -  
w e j Rady Poko ju .

S ekre ta ria t Szwajcarskiego 
K om ite tu  O brońców  P oko ju  w  
ogłoszonym kom unikac ie  potę -

Nowe w idm o krąży  po m a r-  
sha llis tan ie  — w idm o poko ju  
G dy ty lk o  ja k iś  rea kcy jn y  > zad 
słyszy słowo , po kó j“  — n a tych 
m iast puszcza w  ruch apara t 
represji. N ie pozostała w  ty le  za 
w zoram i Paryża  i ro zka zaa i 
W aszyngtonu  — Szwajcaria. Ta 
sama Szwajcaria, k tó ra  w  im ię  
swych „ tra d y c ji w o lnościo
w ych“ udzie la ła  chętnie po w o j 
nie azylu h itle ro w s k im  zbrod
niarzom  w o jennym  — zam yka  
bram y przed Św ia tow ą Radą 
P oko ju  — potężną reprezenta-

We wszystkich województwach trwają przygotowania
do wiosennej akcji siewnej

Oddziały koreańskiej arm ii ludowej 
prowadzą działania bojowe 

na poszczególnych odcinkach frontu
(PAP). Naczelne dowództwo 

Koreańskie j a rm ii lu do w e j poda 
ło  do w iadom ości, że w  d n iu  31 
Stycznia oddz ia ły  a rm ii lu do 

w e j i  ocho tn ików  ch ińsk ich 
p ro w a dz iły  nadal dzia łan ia  w o 
jenne na poszczególnych odcin - 
kach fj."ontu5

(f) We w szystk ich  w o jew ódz
tw ach odbyw a ją  się narady 
Państwow ej S łużby R o lne j, k tó 
ra z przeds taw ic ie lam i w o je 
wódzkich rad narodowych, p a r
t i i  po litycznych, ZSCh, o rg an i
zacji społecznych i m łodzieżo
wych radzi nad p lanam i zasie
wów  oraz nad pełną m ob iliza 
cją środków  i rezerw  do, spra
wnego i term inowego p rzepro
wadzenia tegorocznej w iosennej 
kam pan ii siewnej.

Na naradzie w  Bydgoszczy, w  
k tó re j w ia ł udzia ł m in. R o ln i
ctw a i RR D ąb-K ocio ł, specja l
ną uwagę zwrócono na rozsze
rzenie k o n tra k ta c ji zbóż k w a li
fikow anych  w  spółdzielniach 
p rodu kcy jnych  oraz w  m ało i 
ś redn io ro lnych  gospodarstwach 
chłopskich. Ogółem p lan u je  się 
zakontraktować w  tych  gospo

darstw ach 18 tys. ha k w a lif ik o 
wanych zbóż ja rych.

W czasie narady w  K ra ko w ie  
specja lny nacisk położono na 
dostarczenie pomocy maszyno
w e j w szystk im  m a ło ro lnym  i 
ś redn io ro lnym  gospodarstwom  
chłopskim .

Na naradzie w e W roc ław iu , 
w k tó re j w z ią ł udzia ł w ice m i
n is te r Tkaczow, podkreślono, że 
zasiewy przeprowadzane będsi 
ściśle w edług opracowanych dla 
tego w o jew ództw a p lanów  re jo 
nizacji. Jest to k ro k  wstępny 
dfi wprow adzenia w  w o j. w ro 
c ław sk im  p łod ozm ia nu ^  według 
systemu W iliam sa.

Na naradzie we W roc ław iu  
w o jew ódzk i oddzia ł CRS zobo
w iązał się do 1 lu tego br. do
starczyć nawozy sztuczne na u - 
prawy kontraktowane, a ZSCh

— przeszkolić fachowo na k u r -  
so-konferencjach 15 tys. a k ty w i
stów  — członków grup p lan ta 
torów .

Na naradzie w  Opolu om a
w iano m. in. p lany zwiększenia

up ra w y  jęczm ienia browarnego 
i bu raków  cukrow ych , k tó re  sta
now ią surow iec dla rozw ija ją ce 
go się w  w o jew ództw ie  p rzem y
słu browarnego i cukrow n icze
go.

P O M  w  Kąc icach  w y re m on tu je  
do 17 lutego m aszyny ro ln icze

(f) Załoga PO M -u w  Kącicach 
pow ia t m iechowski, p rzystąp iła  
ostatn io do współzawodnictwa 
mającego na celu p rzed te rm ino
w y  rem ont maszyn ro ln iczych, 
po trzebnych do a kc ji siewnej.

Podjęte zobowiązania p rze w i
du ją  rem ont wszystkich w ym a
gających nap raw y maszyn w 
te rm in ie  do 17 lu tego br. N ie 
zależnie od tego brygadziści i

trak to rzyśc i PO M -u pod ję li sze
reg innych zobowiązań. M. in. 
członkow ie organ izacji p a rty jn e j 
oraz Z M P -ow cy wzmogą pracę 
ag ita torską na teren ie gromad 
ob ję tych zasięgiem PO M -u.

Do podjęcia analogicznych zo
bowiązań PO M  w Kącicach w e
zw ał pozostałe P O M -y  woje
wództwa krakowskiego. ■

pia decyzję w ładz federa lnych. 
Decyzja ta — stw ierdza kom u
n ik a t — jest z g run tu  sprzeczna 
z w ie lo le tn ią  tradyc ją , W m yś l 
k tó re j Szw ajcaria , a zwłaszcza 
Genewa, by ła  m iejscem  spotkań 
m iędzynarodowych.

cją 500 m ilion ów  sygnatariuszy  
Apelu Sztokholm skiego, potęż
na przedstaw ic ie lką  setek m i
lionów  zw o lenn ików  poko ju  w e  
w szystk ich  k ra jach  i  na wszy
s tk ich  kontynentach. Ten h a -  
niebny czyn nie p o tra fi oczy-, 
wiście zapobiec sesji, k tó re j, 
ja k  w idać, tak bardzo boi się 
św ia tow a reakcja . A le  ta tchó rz  
liw a  decyzja s taw ia w ładza  
szwajcarskie w  godnej kom pa
n ii M ochów i Scelbów  —  żan
darm ów  zachodnie j Europy Z 
ram ien ia  W a ll Street.

Generalna amnestia dla zbrodniarzy 
wojennych w Trizon ii

TELEFO N EM  OD W ŁA SNEG O  K O RESPO ND ENTA Z‘ B E R L IN A

Zgodnie z ku rsu ją cym i od 
dawna pogłoskam i, główna k w a 
tera am erykańskiego kom isarza 
Mac C loy ‘a oraz dowództwo o - 
kupacy jnych  w o jsk  am erykań 
skich w yd a ły  dn. 31 stycznia 
w spólny k o m u n ika t o genera l
nej am nestii d la  w szystk ich  
zbrodn iarzy h itle ro w sk ich  prze
byw ających w  w ięz ien iu  w  
Landsbergu. U łaskaw ie n i zb ro d 
niarze w o jenn i, z k tó rych  37 
skazanych zostało na karę  śm icr 
ci p raw om ocnym  w yro k iem  a- 
m erykańsk ich  tryb u n a tó w  w o
jennych w  12 ko le jn ych  proce
sach w  Norym berdze — od 
trzech p raw ie  la t  oczekiwało w y 
konan ia w yro ku . Obecnie u w o l
niono w szystkich , z w y ją tk ie m  
5, k tó rym  zm niejszono karę  do 
20 lu b  15 la t  w ięzienia.

H itle row scy  lekarze, k tó rzy  
dokonyw a li śm ie rte lnych eks
perym entów  oraz w iw is e k c ji na 
w ięźniach obozów kon cen tra cy j
nych, zosta li generaln ie u łaska
w ien i, względnie zm niejszono im  
ka ry  do 15 lu b  10 la t w ięzienia. 
Pom ocnik Goeringa, os ław iony 
m arszałek M ilch , o trzym a ł za
m iast dożywotniego w ięzienia, 
15 la t. i-

G eneralow ie i o fice row ie  SS 
ze sztabu H im m lera , k tó rzy  za
w ia d yw a li obozami koncen tra 
cy jn ym i, zosta li u łaskaw ien i, 
S iedm iu zostało wypuszczonych 
z w ięzienia, dw óm  zam ieniono 
karę  śm ierci na 9 la t w iezienia 
Wypuszczono na wolność trzech 
wysokich o fice rów  SS z t. zw. 
„departam entu dla spraw  czy
stości rasow e j“  w  sztabie H im 
m lera.

Skazanym  w  procesie o m o r
dowanie ludności c y w iln e j na 
terenach okupowanych, a prze
de w szystk im  w Zw iązku Ra
dzieckim  oficerom  SS z t. zw. 
Vern ichtungskom m ando. zam ie
niono ka rę  śm ie rc i na 10— 15 la t 
w ięzienia, a trzech zbrodniarzy 
całkowicie ułaskawiono,

Poruszenie w yw o ła ła  re w iz ja  
procesu A lfre d a  K ru p p a  oraz 
jego 9 dyrek to rów . Wszyscy zo
s ta li u łaskaw ien i i  zw o ln ien i ż  
w ięzienia. K ru p p o w i zaś zw ró 
cono wszystkie skonfiskowane? 
m a ją tk i i  fa b ryk i.

K om isarz  M ac C loy w  m o ty 
wach do te j generalnej am nestii 
s tw ierdza, że ra d z ił się w  re w i
z ji procesu trzy-osobow ej k o m i
s ji praw n icze j z S tanów  Z jedno
czonych, ale sam zadecydował d  
u łaskaw ien iu  szeregu zbrodn ia
rzy  w b rew  zaleceniom  tejże ko 
m is ji. M ac C ioy dodaje, że w ie 
le w y ro kó w  zostało ju ż  w p ra w 
dzie przed tym  zrew idow anych 
przez jego poprzedników , n ie 
m nie j jednak  uw ażał on, źe 
nadszedł ju ż  czas, aby u łaska
w ić  tych. k tó rzy  m im o popeł
n ionych zbrodn i — „wobec do
brego spraw ow ania się i w y k a 
zanej skruchy zasługują na l i 
tość“ .

M. P.
Transport hitlerowców 

z Hiszpanii
(f) P A R Y Ż  (PAP). P ism o „La 

vie  ou v riè re “  podaje w iado 
mość następującej treśc i:

W  nocy z 17 na 18 g rudn ia  
1950 r „  specja lny pociąg n r  141, 
opłacony przez „A m e rica n  
L lo y d “ , opuścił granicę h iszpań
ską, Udając się przez Bordeaux 
i M on tlucon do N iem iec zachod
nich. Pociąg ten w ióz ł n ied ob it
k i a rm ii h itle ro w s k ie j, k tó re  w  
s ie rpn iu  1944 roku  schron iły  się 
do H iszpan ii frank is to w sk ie j.

Żo łn ie rze  h itle ro w scy  zosta li 
p rze transportow an i przez Am e
rykan ów  do N iem iec zachodnich, 
gdzie zostaną w cie len i do nowe
go W ehrm achtu.

„L a  v ie  ou v riè re “  zamieszcza 
fo tokopie zb iorow ych b ile tó w  
ko le jow ych  żo łn ierzy h it le ro w *  
skich,



TRYBUNA LUDU Nr n

Poziom  produkcji przemysłowej
Czechosłowacji wzrósł o 15,3 proc.

(f) P R A G A  (PAP). W  Pradze 
opub likow ano  o fic ja ln e  w y n ik i 
w yko na n ia  państwowego p lanu 
gospodarczego Czechosłowacji w  
ro k u  1950.

P la n  p ro d u k c ji p rzem ysłow ej 
w yko n a n y  został w  102,7 pioc. 
W  po rów nan iu  z rok iem  1949 d o  
ziom  p ro d u k c ji p rzem ysłow ej 
w zrós ł o 15,3 proc. Poważnie 
w zrosła  p ro du kc ja  a rty k u łó w  
powszechnego uży tku . M  in  
p ro du kc ja  c u k ru  wzrosła o 18 
proc., w y ro b ó w  cuk ie rn iczych  o 
27 proc., Chleba —  o 51 proc., 
papierosów  —  o 20 proc., itd

R ok 1950 u p ły n ą ł pod zna -  
k ie m  dalszego rozw o ju  spółdzie l 
czości p ro du kcy jne j na wsi. P ro 
dukc ja  ro ln a  wzrosła w  po rów 
nan iu  z rok iem  1949 — o 5 proc., 
a w  sektorze socja lis tycznym  — 
o 22 proc.

W  ciągu ro ku  1950 nastąp ił 
dalszy rozw ój w spółp racy go -  
spodarczej m iędzy Czechosłowa
c ją  a Zw iązk iem  R adzieckim  i 
k ra ja m i de m okra c ji ludow e j. U - 
dzia ł tych  państw  w  hand lu  za
granicznym  Czechosłowacji w y 
n iós ł w  ro k u  1950 — 55 proc. (w  
ro ku  1949 — 45 proc.).

Im perialistom  nie uda się podważyć
jedności robotników całego świata

(i) P A R Y Ż  (PAP). — M asy 
pracujące całego św ia ta  w  d a l
szym ciągu pro testu ją  p rzec iw 
k o  de k re tow i rządu francu sk ie 
go, w ym ierzonem u w  trz y  w ie l
k ie  organ izacje  m iędzynarodo
we.

G eneralna K on fede rac ja  P ra 
cy og łos iła  odezwę w zyw ającą 
m asy pracujące F ra n c ji do za
p ro testow an ia  p rzec iw ko  bez
p raw nem u zarządzeniu rządu 
francuskiego. Rząd fra n cu sk i — 
stw ie rdza odezwa — pragn ie  u - 
n ie m o ż liw ić  pracę Ś w ia tow e j 
F ede rac ji Z w iązków  Zawodo
w ych  w  naszym  k ra ju , pon ie
w aż organ izacja  ta  pozostała 
w ie rn a  in te resom  k la sy  robo t
n iczej.

Odezwa podkreśla, że n ie  jest 
rzeczą p rzypadku, iż dekre t w y 
dany został bezpośrednio po w i
zycie we F ra n c ji generała ame
rykańsk iego  E isenhowera i 
p rzed w yjazdem  prem iera  P ie - 
vena do W aszyngtonu. Im p e ria 
liś c i am erykańscy żądają od 
tych , k tó rzy  oddają się pod ich 
k u ra te lę  — b rzm i odezwa — 
stosowania p o lity k i im p e ria liz 
m u  am erykańskiego. Jest to po
l i ty k a  w o jn y  i  nędzy. Obóz w o
je n n y  chc ia łby  usunąć ze swej 
d rog i Ś w iatow ą Federację Zw ią  
zków  Zawodowych, chc ia łby  zła 
m ać opór k la sy  robo tn icze j w o - 
bez p o lity k i re a kc ji, nędzy i 
w o jn y .

Poprzez dekret, godzący w  
Ś w ia tow ą Federację Z w iązków  
Zawodowych, rząd a taku je  je d 
nocześnie O rganizację Narodów

Zjednoczonych, p rzy  k tó re j 
SFZZ je s t akredytow ana. Repu
b lika n ie  francuscy! Łączcie się 
z klasą robotniczą dla  obrony 
wspólnych praw !

JE
R Z Y M  (PAP). —  Na zebraniu 

sekre ta ria tu  W łosk ie j G enera l
ne j K on fede rac ji P racy uchw a
lono ostry  pro test - p rzeciw ko 
de k re tow i rządu francuskiego. 
Kom unikat,, w yd an y po zebra
n iu , podkreśla bezwzględne 
zaufanie ro b o tn ikó w  w łosk ich  
do Ś w ia tow e j F ederac ji Z w ią z 
kó w  Zaw odow ych i  domaga się 
od rządu francuskiego odw o ła
n ia  haniebnego zarządzenia.

L O N D Y N  (PAP). —  Sekre tarz 
genera lny zw iązków  zawodo
w ych P akistanu — A fz a l — w  
ośw iadczeniu, złożonym  prasie 
w  zw iązku z faszystow skim  de
k re tem  rządu P levena w ys ła 
nym  na rozkaz W aszyngtonu 
podkreśla, że im p e ria lis to m  Sta
nów  Zjednoczonych oraz ich ma 
r io ne tko m  n ig d y  nie  uda się na
ruszyć jedności postępowych ro 
bo tn ikó w  całego św iata.

P E K IN  (PAP)! — W szechchiń- 
ska Federacja M łodzieży De
m okra tyczne j, K o m ite t C e n tra l
ny  L ig i N ow e j Dem okratycznej 
M łodzieży i W szechchińska Fe
deracja  S tudentów  przesła ły do 
rządu francuskiego protest prze 
c iw ko  un ie m oż liw ie n iu  dz ia ła l
ności na te ren ie  F ra n c ji m ię 
dzynarodow ych o rgan izac ji de
m okra tycznych.

W ykonanie uchwał Kongresu 
Warszawskiego przedmiotem  

obrad sesji ŚD FK
(f) B E R L IN  (PAP). W  B e r l i

n ie, w  sali posiedzeń Izby L u 
dow e j N iem ieck ie j R epub lik i 
D em okra tyczne j, rozpoczęła się 
w  środę w ieczorem  sesja Rady 
Ś w ia tow e j Dem okratycznej Fe
de rac ji K o b ie t z udzia łem  de
legatek reprezentujących 91 m i
lio n ó w  kob ie t z 62 k ra jó w . W 
obradach sesji uczestniczą m 
in .: przewodnicząca Federacji 
Eugenia Cotton, przewodniczą
cą A ntyfaszystow skiego K o m i
te tu  K o b ie t Radzieckich — N i
na Popowa, przewodnicząca 
D em okratycznej U n ii K o b ie t

C h ińskich — Tsai Czang i  w ie 
le innych  w y b itn y c h  b o jo w n i- 
czek o pokój.

W  im ie n iu  rządu N R D p o w i
ta ł de legatk i p re m ie r G ro te - 
w ohl, k tó ry  po dkreś lił, ogromną 
ro lę  F ederac ji w  walce o ró w 
noupraw n ien ie  kob ie t całego 
św iata i  w  dziele u trzym an ia  
pokoju.

Przedm iotem  obrad będą za
gadnien ia op ieki nad dziećm i 
i m łodzieżą oraz zagadnienia 
związane z w ykonan iem  uchw a l 
I I  Św iatowego Kongresu O b
rońców  P oko ju  w  Warszawie.

Przygotowania wojenne, nędza 
i te rro r — oto reżim Titogłód

Artykuł sekretarza generalnego KP Słowacji
w dzienniku „R ude Pravo“

(f) P R A G A  (PAP). — Dziennik 
„R ude  P ra vo “  opub likow a ł a r
ty k u ł sekretarza generalnego 
K om un is tyczne j P a rtii S łow acji 
—  Bastovansky'ego — o sy tua 
c j i  w  Jugosław ii. A u to r pisze 
m . in .:

W  Jugos ław ii panu je obecnie 
g łód i  nędza: sytuacja żyw n o 
ściowa jest ka tastro fa lna . Pa
ziom  życia ludności pogarsza się 
z każdym  dniem. T ito w s k ie  tzw  
spółdzie ln ie p rodukcy jne , k tó ry 
m i rządzą bogacze w ie jscy , są 
now ą form ą eksp loatow ania  pra 
cującego ch łopstw a przez bu rżu - 
azję w ie jską. B anda tito w ska  
coraz s iln ie j sprzęga Jugosław ię 
z przestępczym i p la n a m i w o jen 
nym i swych m ocodawców k a p i
ta lis tycznych.

Dziś —  pisze da le j au to r 
Jugosław ia je s t g łów n ym  ogn i
skiem  pożogi w o jenne j i p ro w o 
k a c ji w o jen nych  na Bałkanach. 
Szaleńcy," sto jący na czele rządu 
jugosłow iańskiego, usłużn ie po
p ie ra ją  m ach inacje  sw ych im pe
r ia lis ty c z n y c h  mocodawców. U - 
ja w n ia  się to m. in. w  ustosun
ko w a n iu  się do spraw y K ore i.

K re d y ty , wyżebrane przez T i
to  u im p eria lis tó w , przeznaczane

są n ie  na budow nictw o poko jo 
we, lecz na potrzeby wojenne. 
D latego też n ikogo nie  dziw i 
fa k t, że T ito  n ie  m ów i już  o 
uprzem ysłow ieniu Jugosław ii, 
o nowym  p lan ie  5 - le tn im  i, że 
oświadcza, iż zak ład y  przemysło 
w e będą zwrócone by łym  w ła 
ścicielom. Przepełn ione w ięz ie
nia, okru tne to r tu ry , te rro r, za
bójstwa —  oto k rw a w y  reżim  
kata T ito.

Jednakże, m im o te rro ru , 
wzmaga się opór klasy ro b o tn i
czej p rzec iw ko  reżim ow i t ito w -  
skiemu. W zm aga się fa la  s tra j
ków, w  szczególności w  ko p a l
niach. N iezadowolenie ogarnęło 
szerokie m asy pracujących i 
przeniknęło do a rm ii. N arody 
Jugosław ii —  Pisze B astovan- 
sky — n ie  będą długo znosiły  
jarzm a bandytów  tito w sk ich . 
Z jednoczą się w okół zdrowego 
trzonu k la s y  robotniczej i  P a r t ii 
K om unistyczne j i zniszczą swe
go podłego wroga — agenta im 
p e ria lis tó w  am erykańskich. K o 
m un iśc i i  masy pracujące całe
go św ia ta  będą w sze lk im i s iła 
m i p o p ie la ły  bohaterską w a lkę  
antyfaszystów  jugosłow iańskich , 
dem okra tów  i kom unistów .

Wspaniale sukcesy gospodarcze republik 
radzieckich w realizacji planów

gospodarczych na rok 1950
Plan produkcji przemysłowej RSFRR został wykonany w 102 proc.

(f) M O S K W A  (PAP). U rząd 
S ta tystyczny R osy jsk ie j S ocja li - 
stycznej F ederacy jne j R e pu b lik i 
R adzieckie j o p u b liko w a ł kom u - 
n ik a t o w yn ikach  w ykonan ia  
państwowego p lanu rozw o ju  go 
spodarki narodow ej RSFRR w 
ro k u  1950.

Rozwój przem ysłu RSFRR. 
ro ln ic tw a  i  transportu , budów  - 
n ic tw a  i hand lu  ja k  rów nież pod 
niesienie się poziom u m a te r ia l
nego i ku ltu ra lneg o  ludności w  
ro ku  19.50 cha rak te ryzu ją  m. in. 
następujące dane:

P lan p ro d u k c ji przem ysłow ej 
w ykonany został w  roku  1950 
w  102 proc.

W  po rów nan iu  z rok iem  1949 
p rodukc ja  poszczególnych to w a 
ró w  przem ysłow ych i  a rty k u łó w  
żywnościowych kszta łtow ała  się 
w  ro ku  1950, w  procentach, ja k  
następuje:

M. in. p ro du kc ja  surów ki, że
laza i s ta li w yn ios ła  w  roku  1950 
w  po rów nan iu  z rok iem  1949 — 
150 proc., b ry k ie tó w  to rfow ych  
— 113 proc., cegieł —• 127 proc., 
wapna —  126 proc., gipsu — 125 
proc., k redy  — 111 proc., da
chówek —  133 proc., row e rów — 
160 proc., kuchenek gazowych— 
116 proc., łóżek m eta low ych  — 
100 proc., maszyn do pisania — 
139 proc., pa tefonów — 167 proc., 
naczyń żelaznych —  133 proc., 
ta le rzy  porce lanow ych i  fa ja n  -  
sowych —  113 proc., tk a n in  ba
w e łn ianych  —  113 proc.

W  dalszym  ciągu k o m u n ika t 
stw ierdza, że w  ro k u  1950 za
k ła d y  przem ysłow e RSFRR u -  
sp ra w n iły  znacznie w yko t ćv sta - 
n ie  maszyn i  urządzeń technicz
nych. P lan  obniżenia kosztów 
w łasnych p ro d u k c ji na ro k  1950 
został w  przem yśle w ykonany. 
P rzem ysł RSFRR rozpoczął w  
ro ku  1950 p rodukc ję  nowych ma 
szyn, w  te j liczb ie  ob rab ia rek 
nowych typów , m otorów  poru - 
szanych siłą w ia tru  m ających 
szerokie zastosowanie w  ko łcho
zach, lodów ek itd .

K o m u n ik a t stw ie rdza następ -  
nie, że w  ro ku  1950 osiągnięto 
poważne sukcesy w  ro ln ic tw ie , 
w  dziedzin ie ho do w li byd ła  oraz 
na odc inku  w zm ocnienia o rg an i
zacyjno -  gospodarczego ko łcho 
zów.

Od 20 październ ika  1948 r. 
prace w  dziedzin ie re a liza c ji pla 
r,u sadzenia ochronnych pasów 
leśnych w  europe jsk ie j części 
RSFRR zostały w ykonane przez 
kołchozy, sowchozy oraz gospo
darstw a leśne na pow ie rzchn i 
ponad 860.000 hektarów . P lan 
sadzenia ochronnych pasów 
leśnych został w  r< u 1950 w y  - 
konany z nadw yżką ............. .........

Zakres prac inw estycy jnych w  
roku 1950 w yn iós ł 118 proc. w

po rów nan iu  z rok iem  1949. M i
n is te rs tw o budow n ic tw a m iesz
kaniowego RSFRR w ykona ło  
p lan 1950 roku  i  o 10 proc. zw ię
kszyło  w  po rów nan iu  z rok iem  
1949 zakres prac budow lano - 
m ontażowych. W  ro ku  1950 od - 
dano do uży tku  o 11 proc. w ię 
cej pow ie rzchn i m ieszkalnej n iż 
w  roku  1949.

W  ro ku  1950 — głosi da le j ko 
m u n ik a t — odbyw ał się dalszy 
rozw ój hand lu. Przeprowadzona 
przez rząd radzieck i 1 marca 
1950 roku  — trzecia po zniesie
n iu  systemu kartkow ego — 
zniżka cen de ta licznych tow a -  
rów  powszechnego spożycia do 
p row adziła  do poważnego zw ięk 
szenia sprzedaży tow a rów  dla 
potrzeb ludności. W  ro ku  1950 
sprzedano ludności o 30 proc. 
w ięce j tow a rów  (w cenach po -  
rów na lnych ) n iż  w  roku  1949.

W ydajność p racy rob o tn ików  
za trudn ionych  w  przem yśle 
wzrosła  o 7,5 proc.

Produkcja w USRR 
wzrosła o 24,5 proc. 

w stosunku do r. 1949
(d) M O S K W A  (PAP). —  Urząd 

S ta tystyczny R e p u b lik i U k ra iń 
sk ie j op u b liko w a ł w y n ik i w y 
konan ia  państwowego planu 
rozw o ju  gospodarki narodow ej 
U k ra iń s k ie j ŚRR w  ro k u  1950.

Roczny p lan  p ro d u k c ji p rze
m ysł u k ra iń s k i w yko n a ł w  102 
proc. W  po rów nan iu  z rok iem  
1949 p rodukc ja  wzrosła o 24,5 
proc. I  ta k  m. in. p ro du kc ja  su
ró w k i w  po rów nan iu  z 1949 r. 
wzrosła o 30 proc., s ta li — o 28 
proc., w a lc ó w k i —  o 22 proc. 
W ydobycie ru d y  żelaznej w z ro 
sło o 35 proc., w ęgla — o 14 
proc., ru d y  m anganow ej — o 27 
proc. P rod ukc ja  tra k to ró w  wzro 
sła w  po rów nan iu  z rok iem  1949 
o 25 proc., a k o m b a jn ó w / zbożo- 
w ych — o 50 proc. Poważnie 
wzrosła  ponadto p ro du kc ja  a r 
ty k u łó w  powszechnego spoży-

Poważne sukcesy w  rozw o ju  
socja listycznej gospodarki ro l
ne j osiągnęły u k ra iń s k ie  k o ł
chozy, ośrodk i m aszynow o- 
tra k to ro w e  i  sowchozy.

R o ln ic tw o  U k ra in y  dostarczy
ło  państw u o 92.000.000 pudów  
a rty k u łó w  ro ln ych  w ięce j n iż  w  
ro ku  1949.

Osiągnięcia gospodarcze 
Białoruskiej SKR

(f) M O S K W A  (PAP). U rząd 
S ta tystyczny R e p u b lik i B ia ło 
ru sk ie j o p u b liko w a ł ko m u n ika t 
o w yn ika ch  w yko na n ia  pań-

•c w t-ges" t-n ln w  • t -os7,*o jvi’ ’  e fis p w  
d a rk i narodow ej B ia ło ru s i w  
roku 1950.

K o m u n ika t wskazuje na szyb
k ie  tem po rozw o ju  przem ysłu, 
ro ln ic tw a  i k u ltu ry  B ia ło ru sk ie j 
SRR. P lan p ro d u k c ji przem ysło
w e j w ykonany został w  101 
proc. W  po rów nan iu  z rok iem  
poprzednim  p rodukc ja  przem y
słowa wzrosła ó  30 proc.

W Uzbeckiej SRR 
wykonano plan w 102 proc.

K o m u n ik a t opub likow any 
przez Urząd S tatystyczny Re
p u b lik i Uzbeckie j stw ie rdza na 
wstępie, że roczny p lan p ro 
d u k c ji w  roku  1950 w ykonany 
został w  102 proc.

M . in. p rodukc ja  n iezw yk le  
w yda jnych  maszyn do sprzętu 
baw e łny wzrosła  w  porów nan iu  
z rok iem  1949 —  7,7 raza, p ro 
dukcja  maszyn do oczyszczania 
baw e łny —  2,5 raza, dźw igów  
m echanicznych b lisko  2 razy o- 
raz węgla, s ta li i  w a lcó w k i — 
p ra w ie  o jedną  trzecią. Poważ
nie wzrosła rów nież p rodukc ja  
zakładów  e lektro techn icznych i 
w łók ienn iczych.

K o m u n ik a t w skazu je  następ
nie  na poważne sukcesy osią
gnięte przez ro ln ic tw o  U zbek i
stanu, w  szczególności na od
c in ku  u p ra w y  baw ełny.

Wielki rozwój Karelo- 
Fińskiej SRR

(f) M O S K W A  (PAP). D zien
n ik  „ Iz w ie s tia “  zam ieścił a r ty 
k u ł przewodniczącego Rady 
N ajw yższe j K a re lo -F iń s k ie j SRR 
— A . T a jm i, cha rak te ryzu jący  
w span ia ły  rozw ó j tego k ra ju .

O ogrom nym  rozw o ju  k a re lo - 
fińsk iego  p rzem ysłu  leśnego 
świadczą m. in . następujące da
ne. 5 - le tn i p lan  dostaw y b u 
dulca w yko na ny został ze znacz
ną nadw yżką. Na szeroką ska
lę rozbudow any został przem ysł 
prze tw órczy su ó w  budo
w lanych . I  ta k  *■*.. p ro du kc ja  
pap ieru  wzrosła  przeszło 3 -k ro t-  
n ie  w  po rów nan iu  ze stanem 
przedw ojennym , pow sta ł prze
m ys ł p ro d u k c ji dom ków  f iń 
skich. Prace p rzy  w yrę b ie  lasów 
p raw ie  ca łkow ic ie  zmechanizo
wano. O grom ne znaczenie po
siadają leśne e lek trow n ie , w o
k ó ł k tó ry c h  pow sta ją  nowe o- 
siedla ty p u  m ie jskiego.

P ow ażnym i sukcesami po
szczycić się mogą rów n ież  inne 
gałęzie gospodarki k a re lo -f iń -  
sk ie j pow sta łe  w  okresie powo
jenne j 5 - ia tk i s ta linow sk ie j. 
W ym ien ić  tu  należy w  szczegól
ności przem ysł przędza ln iany o- 
raz rybn y . Na szeroką skalę roz
w in ą ł się przem ysł m eta low y, 
k tórego globalna p ro du kc ja  w  

oKbesre L
czyła 2 -k ro tn ie  poziom  przed
w o jenny.

Około 1.200 tys. podarków dla dzieci 
koreańskich zebrano już w całym kraju

W akcji zbiórkowej przoduje Warszawa
(f) Według dotychczasowych danych, w  całym kraju ze

brano już blisko 1.200.000 podarków dla dzieci koreańskich. 
Dary te przesyłane są obecnie do magazynów powiatowych
i  w o je w ó d z k ic h .

W  ogó lnokra jow e j zbiórce 
p rzodu je  s to lica ,k tóre j mieszkań 
cy przekaza li ponad 200.000 ró 
żnego rodza ju  d a r ó w — w  w ię 
kszości odzieży, b ie lizny  i obu

w ia . O sta tn io  uruchom iono  na 
Pradze cen tra lny  magazyn, 
gdzie sortu je  się poda rk i, w  ra 
zie potrzeby napraw ia , a następ
n ie  pakuje do skrzyń.

Ludność Dolnego Śląska, m a
n ifes tu jąc  głęboką solidarność i 
p rzy jaźń  z boha te rsk im  naro
dem koreańskim , zebrała ju ż  
około 85.000 rozm a itych  darów , 
Na kon to  Polskiego K o m ite tu  
O brońców  P oko ju  we W roc ła 
w iu  w p łynę ło  na zakup podar
ków  ponad 200.000 zł.

Uratować dzieci greckie przed 
terrorem  faszystowskich katów!

Apel Greckiego Komitetu Pomocy Dzieciom 
do opinii publicznej świata

(f) S Z T O K H O LM  (PAP). — 
G recki K o m ite t Pomocy Dzie
ciom  przesia ł do Szwedzkiego 
Czerwonego K rzyża  lis t, w  k tó  
ry m  dem askuje zbrodnie doko
nyw ane przez m onarcho -  fa 
szystów w  „obozach przeszko
len ia “  d la  dzieci greckich, w y 
danych w  ręce rządu ateńskiego 
przez k lik ę  titow ską .

W  liście ty m  G recki K o m ite t 
Pomocy Dzieciom  stw ierdza, po
w o łu jąc  się na w iadom ości na 
dane przez rozgłośnię ateńską, 
be lgradzką i  londyńską, że M ię 
d^yna rodow y Czerwony K rzyż 
przekazał Szwedzkiem u Czerwo 
nemu K rzyżow i dzieci greckie, 
k tó re  podczas w o jn y  dom owej 
sch ron iły  się do Jugosław ii 
przed te rro re m  m onarcho-faszy 
stow skim . Szwedzki Czerwony 
K rzyż  o trzym a ł polecenie ode
słania tych dzieci do A ten.

W ydanie tych  dzieci rządow i

faszystow skiem u
j , :m onarcho 

w b rew  w o li ich rodziców  i 
w b rew  w o li samych dzieci b y 
łoby ok ru tn ą  zbrodn ią — 
stw ierdza G recki K o m ite t Po
mocy Dzieciom. W iadom o pow 
szechnie, że te dzieci, k tó re  zo
s ta ły  przez - k lik ę  T ito  odesłane 
do G rec ji, są in te rnow ane przez, 
rząd m onarcho -  faszystowski 
w  tzw . „obozach przeszkolenia“ , 
nie różniących się w ie le  od h i t 
le row skich  obozów koncen tra 
cy jnych.

W  im ie n iu  m atek, o jców  i 
k rew nych  tych dzieci, w  im ie 
n iu  narodu greckiego, K om ite t 
Pomocy Dzieciom  zwraca się do 
wszystk ich m iłu ją cych  wolność 
narodów, do dem okra tycznej o- 
p in ii pub liczne j na ca łym  św ię
cie, — z apelem, aby nie  dopu
śc iły  do w ydan ia  dzieci greckich 
w  ręce faszystów ateńskich.

Coraz bardziej zwęża się ognisty
pierścień nienawiści 

wokół morderców amerykańskich
Korespondencja dziennika „Izwiestia“ z Korei

(f) M O S K W A  (PAP). „ Iz w ie -  
s tia “  zam ieściły korespondencję 
A leksandra  Czakowskiego o be
s tia ls tw ach  in te rw e n tó w  am e
rykań sk ich  w  K ore i. Czakow- 
sk i w raz z k ilko m a  dz ienn ika 
rzam i radz ieck im i i ch ińsk im i 
zw iedz ił w  p ierwszych dniach 
w rześnia obóz dla  jeńców  ame
rykańsk ich .

W ieczorem  w y jecha liśm y  na 
f ro n t — pisze Czakowski. K o 
rea płonęła. W ydaw ało  się, że 
p łoną nie  ty lk o  domy, n ie  t y l 
ko ła tw o  zapalające się chaty 
koreańskie, w ydaw a ło  się, że 
p ion ie  sama ziem ia koreańska. 
Za każdym  razem, gdy p rze
jeżdża się obok zrów nanych z 
z iem ią m iast, obok tu n e li za
pchanych tru p a m i, obok kana
łó w  rów n ież  nape łn ionych t r u 
pam i lu d z i — przychodzi na 
m yśl, że ju ż  n ic  straszniejsze
go być n ie  może, że n ic  ba r
dzie j po tw ornego nie m ogłaby 
w ym yś lić  nawet na jbardz ie j 
rozgorączkowana w yobraźn ia  
po tw ora  -  sadysty.

A le  n iedawno — podkreśla 
Czakowski —  korespondent a- 
gencji Telepress p rzy toczy ł da
ne o m asowym  m ordow aniu  
przez A m eryka nó w  i lisynm a- 
nowców ludności c y w iln e j K o 
re i Północnej.' W edług na jskrom  
nie jszych obliczeń, ogólna licz 
ba zam ordowanych i zakatow a- 
nych ludz i w ynosi 500 tysięcy. 
Korespondent agencji N ow ych 
Chin doniósł, że w  czasie ame
ryk a ń s k ie j oku pa c ji Phenjanu

w ie le  dziewcząt w  w ieku  od 13 
la t zostało zgwałconych, w ie lu  
kob ie tom  odcięto piersi.

P rzytacza jąc szereg fa k tó w  
ó po tw ornych  bestia lstw ach A - 
m erykanów  w  K ore i, Czakowski 
pisze: Sądzę, że 1 gdyby czyny 
tych lu d z i porów nać z „ro b o tą “  
h itle ro w s k ic h  opraw ców  Oświę 
c im ia  i  M a jdanka, 'w spółcześni 
szturm ow cy i SS-ow cy am ery
kańscy ob ra z ilib y  się n ie  na 
żarty . N ie  oburzy ło  by  ich by 
n a jm n ie j porów nanie z ludźm i, 
k tó rych  nazw iska na d ług ie  la 
ta  s ta ły  się sym bolem  k a 
n iba lizm u , lecz pom niejszanie 
wyższości am erykańsk ie j w  
sztuce masowego tęp ien ia  lu 
dzi.

To, co czynią A m erykan ie  w  
K o re i — pisze w  zakończeniu 
Czakowski — m usi spotkać się 
z potępien iem  w szystk ich  ucz
c iw ych  łu d z i na jró żno ro dn ie j
szych przekonań i w ia ry . W 
K o re i A m eryka nó w  przek lina  
się i  w a lczy się z n im i na 
śm ierć i  życie. P rzek lina  się A -  
m erykanów  rów n ież w  Chinach 
— k ra ju , którego naród ma za
daw nione rach un k i z W all 
S treet. N ienaw idz i się ich wg 
wszystk ich k ia ja c h  A z ji. A le  
we w szystk ich  innych  k ra jach  
rów n ież rozlegają się coraz po
tężn ie j głosy oburzenia i p ro 
testu przeciw ko zbrodniom  j a.n ~ 
kesów w  K ore i. I  coraz bardzie j 
zwęża się ogn isty  pierścień 1112 • 
naw iśc i w o kó ł m orderców  a- 
m erykańskich .

Dalsze sukcesy

3.11- posiedzenie 
Rady Naczelnej TPPR

(f) W  dn iu  3 lu tego br. o godz.
10 odbędzie się w  sali Rady Pań 
stw a posiedzenie Rady Naczel-' 
ne j TPPR, poświęcone omówię-' 
n iu  program u pracy T ow arzy* 
stwa na 1951 rok.

Delegacja 
handlowa NRD

przybyła do Moskwy
(f) M O S K W A  (PAP). 31 s ty 

cznia do M oskw y p rzyb y ła  de
legacja hand low a N iem ieck ie j 
R e pu b lik i D em okratycznej, na 
k tó re j czele stoi m in is te r hand lu  
zagranicznego i m iędzystre fow e- 
go Handke. Delegację p o w ita li 
na lo tn isku  zastępca m in is tra  
hand lu  zagranicznego ZSRR Ło  
szakow, d y re k to r departam entu  
k ra jó w  Europy W schodniej i  
Ś rodkow ej Paw łów , p rzedstaw i
c ie l hand low y ZSRR w  N iem ie 
ck ie j Republice D em okratycznej 
M a rtyn o w , szef p ro to kó łu  m in i
sterstw a hand lu  zagranicznego 
ZSRR K u źm iń sk i i nacze ln ik  
w yd z ia łu  n iem ieckiego w  ty m  
m in is te rs tw ie  B a tu rin . Delegację > 
p o w ita li rów n ież  cz łonkow ie m i-  
s ji' dyp lom atyczne j NR D w  M o
skwie.

Strajk dokerów 
w Dunk serce

przeciw remililaryzacji 
Niemiec zachodnich
(f) P A R Y Ż , (PAP). W szyscy 

dokerzy w  D unkie rce za s tra jko - 
w a li na znak protestu p rzeciw 
ko po lityce  rządu francuskiego, 
popiera jące j re m ilita ryza c ję  N ie
m iec zachodnich.

„Socjaliści“ francuscy 
w roli przyjaciół 

Franco
(f) P A R Y Ż  (PAP). 23 głosam i 

p rzeciw ko 14 głosom ko m u n i
stów  i  rep ub lika nó w  postępo
w ych  kom is ja  spraw  zagranicz
nych Zgrom adzenia Narodow e
go odrzuciła  wniosek M adelaine 
B raun, przec iw staw ia jący się 
nom inac ji ambasadora fra n cu 
skiego w  M adrycie .

P rzeciw ko w n ioskow i głoso
w a li rów nież socjaliści, dając W 
ten sposób w yraz sw ym  p rzy 
ja z n y m  uczuciom  dla  faszystów- , 
skiego dyk ta to ra  Franco.

Kolahoraojonista 
szefem sztabu

armii holenderskiej

yietnamskiej arm ii ludowej
(d) P E K IN  (PAP). Agencja No 

w ych C h in  przytacza o fic ja ln y  
kom u n ika t dowództwa naczelne
go y ie tn am sk ie j a rm ii ludow e j 
stw ie rdza jący, że w  okresie od 
13 do 17 stycznia oddzia ły  v ie t-  
nam skie j a rm ii ludow e j rozgro
m iły  cztery ba ta liony  a rm ii n ie 
p rzy jac ie lsk ie j. W a lk i toczy ły  
się w  re jon ie  Bai-szu, W in -je n , 
B a k -ja n g  i  B a k -n in  na północ 
od H anoi. W  okresie ty m  n ie 
p rzy jac ie l s tra c ił 1.930 zabitych. 
750 żo łn ie rzy wzięto do n iew o li.

K o m u n ik a t stw ierdza, że ope

rac ja  w  oko licy  W in - je n  jes t 
p ie rw szym  w ie lk im  zw ycię
stwem  narodu v ie tnam skiego i 
jego a rm ii w  ro ku  1951 oraz 
p ie rw szym  w ie lk im  zw ycięst
w em  v ie tnam skich  s ił zb ro jnych 
na te ren ie  rów n in nym . O pera
c ja  ta  —  pódkreśla kom u n ika t 
— je s t dowodem  w zrostu k u n 
sztu taktycznego naszej a rm ii 
dalszego podniesienia św iado
mości naszego narodu i  zw ięk 
szenia jego pomoey d la  fron tu .

KP Szwecji demaskuje
antypokojową dywersję 

prawicowych socjaldemokratów
(f) S Z T O K H O LM  (PAP). Na 

łam ach dziennika „N y  Dag“  u - 
kaza ł się kom un ika t B iu ra  Po
lityczn eg o  K om unistyczne j P a r
t i i  Szw ecji, dem askujący auto
ró w  tzw . ..manifestu poko jow e
go“ , opublikowanego niedaw no 
przez p a rtie  socja ldem okratycz 
ne w  k ra ja ch  skandynaw skich 

B iu ro  P o lityczne stw ierdza, iż 
a u to rzy  m anifestu są z w y k ły 
m i agentam i im peria lizm u am e
rykańsk iego . im peria lizm u , k tó 
r y  n ie  cofa się przed żadnym i

zbrodn iam i w  celu osiągnięcia 
panowania nad św iatem . P ra 
w ico w i socjaliści — autorzy 
m an ifestu za jm ują  identyczne 
stanow isko z rządem Trum ana, 
w ypow iada jąc się p rzec iw ko  żą
daniu zakazu w o jny  atom owej.

K om ite t W ykonaw czy K om u
nistycznej P a r t ii Szwecji wzy
wa w  zakończeniu cały naród 
szwedzki do wzm ożenia w a lk i 
o u trw a len ie  po ko ju  na św ię 
cie.

Na licznych zebraniach społeczeństwo 
wyraża wdzięczność Rządowi 

za likwidację tymczasowości administracji 
kościelnej na Ziemiach Zachodnich

(f) W dalszym ciągu odbywają się w  całym kraju zebra
nia, na których robotnicy, chłopi, inteligencja pracująca, 
księża i działacze katoliccy podkreślają, że zniesienie stanu 
tymczasowości administracji kościelnej na Ziemiach Za
chodnich przyczyni się niewątpliwie do umocnienia frontu 
pokoju.

USA szantażują Indie
(f) N O W Y  JO R K  (PAP). Re

d a k to r „D a ily  Compass“  Tac- 
kerey, kom e n tu jąc  odmowę 
USA” w ys łan ia  żywności io  
In d ii,  je ś li In d ie  n ie  podpo
rząd ku ją  się d y k ta to w i am ery
kańskiem u w  ONZ, pisze m. 
in .: „D ecyzja  k o m is ji spraw  za
granicznych senatu am e rykań 
skiego, k tó ra  postanow iła  od

roczyć rozpatrzen ie  p ro je k tu  u - 
s ta w y  w  spraw ie  w y s y łk i żyw 
ności do In d ii,  jest czymś gor
szym n iż  szantaż. O dm aw ia ona 
bowiem  pom ocy żyw nościowej 
g łodującej ludności ty lk o  d la 
tego. że nie można ku p ić  w  
ten sposób niezależności rządu 
In d ii,

„Z n ies ien ie  tymczasowości w  
a d m in is tra c ji koście lne j Ziem 
Zachodnich a przede w szystk im  
ogrom nej doniosłości a k t o do
konan iu  w ytyczen ia  g ran icy na 
Odrze i  Nysie —  je s t spełnie
n iem  naszych gorących prag
nień, gdyż jest poważnym  w k ła  
dem  w  zabezpieczenie św iatow e
go po ko ju “  — ośw iadczyła ro 
bo tn ica  Teresa O le ja rn ik  na w ie  
cu w  Zakładach P rzem ysiu O - 
dzieżowego w e W rocław iu .

Podobne oświadczenia składa 
ją  przedstaw ic ie le  wszystk ich 
w a rs tw  społecznych.

Również ch łop i w  w o jew ódz
tw ach szczecińskim, łódzk im , 
lube lsk im , bydgoskim  w yraża ją  
radość z decyzji Rządu Ludow e
go.

W  Lodzi, Bydgoszczy, K ra k o 
w ie  i w  w ie lu  innych  m iastach 
rob o tn icy  na zebraniach, w y ra 
żając radość z ośw iadczenia Rzą 
du, ostro p ię tn u ją  im p e r ia li
stów.

Oświadczenia księży
Księża i  działacze ka to liccy

składa ją  ośw iadczenia, w  k tó 
rych  w yra ża ją  gorącą radość i 
g łęboką wdzięczność Rządowi 
Ludow em u za zniesienie tym cza 
sowości w  a d m in is tra c ji kościel 
ne j na Z iem iach Zachodnich.

Ksiądz dziekan Ż y w ic k i ra d 
ca K u r i i  B isku p ie j w  Gdańsku 
ośw iadczył: „S tanow isko  Rządu 
RP, k tó ry  przez usunięcie sta
nu tymczasowości uczyn ił za
dość żądaniom  narodu po lsk ie 
go — w ita m  z ca łym  uznaniem .

Stanow isko to  pow inno dać pod 
stawę do rozważenia swego do
tychczasowego poglądu na spra 
w y  po lskie  ty m  w szys tk im  czyn
n ikom , k tó re  odnoszą się p rz y 
chy ln ie  do re w iz jo n is tó w  n ie 
m ie ck ich “ .

Proboszcz p a ra fii Z e rn ik i ks. 
Justyn  K ostek ta k  precyzuje 
swoje stanow isko na łam ach 
„S łow a Polskiego“ : „H is to r ia  
Polski, ja k  rów n ież h is to r ia  K o  
ścioła K a to lick iego  w  Polsce nie 
są ta jem n icą  dla W atykanu. Pa 
pież nie m a praw a kw estiono
wać przynależności Z iem  Z a
chodnich do P olski. S tanow isko 
W atykanu, stanow isko w rog ie  w  
stosunku do naszego k ra ju  go
dzi w  na jżyw o tn ie jsze  in te resy 
naszej O jczyzny. Decyzja Rzą
du ustanow ien ia  sta łych w iadz 
koście lnych na Z iem iach Zachód 
n ich cieszy się uznaniem  w szy
s tk ich  ludzi m iłu ją cych  po kó j“ .

Podobne ośw iadczenie z iożył 
zakonn ik  — je zu ita  O. A n to n i 
Kuśm ierz.

Krajowa narada komisji 
intelektualistów katolickich

W  d n iu  30. I. br. obrabowała 
w  W arszaw ie K ra jo w a  K on ie  - 
renc ja  K o m is ji In te le k tu a lis tó w  
K a to lic k ic h  przy  P o lsk im  K o m i
tecie O brońców  P oko ju  pod 
p rzew odnictw em  ks. p ro f. d r 
Jana Czuja dziekana W ydz. Te
ologicznego U. W . B ra ło  w  n ie j 
udzia ł k ilkudz ies ięc iu  księży i  
szereg św ieck ich  dzia łaczy ka 
to lick ich .

Z ab iera jąc głos w  dysku s ji

znany teo log ks. p ro f. Eugeniusz 
D ąbrow sk i pow iedz ia ł m. in .:

Z  pe łnym  zdz iw ien ia  niesm a
k iem  obserw ujem y akcję  części 
k le ru  niem ieckiego, zm ierzającą 
do podsycania ducha odw etu i  
z łudnych nadzie i wśród N iem 
ców, k tó rz y  opuśc ili Ś ląsk i  Po
morze. N ie  zam ierzam y je d n a k  
być ty lk o  b ie rn y m i obserw atora 
m i i  p rzec iw staw iam y się całą 
s iłą i  w sze lk im i będącym i w  na 
szej dyspozyc ji sposobami t eJ 
szkod liw e j po lityce  części n ie 
m ieckiego k le ru . D uchow ień
stwo po lsk ie  p o tra f i znaleźć oka 
zje, k tó re  by stanow isko jego w  
te j doniosłe j spraw ie o k re ś liły  
jednoznacznie i  bez w sze lk ich 
niedom ówień.

K on fe renc ja  p rzy ję ła  w y tycz  -  
ne zaproponowane przez refe - 
ren ta  redakto ra  Horodyńskiego, 
w  k tó rych  podkreślono:

1) że k a to lic y  w in n i rea lizo - 
wać obyw a te lsk i obow iązek ak
tyw nego udz ia łu  w e fronc ie  na
rodow ym  w  obron ie poko ju ;

2) że idea poko ju , rea lizowana 
przez św ia tow y  ruch  obrońców 
poko ju  ma ch a ra k te r nadrzędny 
i  pow inna  jednoczyć w y s iłk i 
m arks is tów  i  k a to lik ó w ;

3) że duchow ieństw o k a to lic 
k ie  i św ieccy ka to licy  przez 
swój udz ia ł w  ruchu  poko ju  w in  
n i dać bezwzględną odpowiedź 
in sp iro w a nym  przez rządy anglo 
saskie n iem ieck im  zakusom re 
w iz jon is tycznym , oraz że sta - 
nowczym  głosem swoim  w in n i 
p rzyw ołać do porządku tych  ka 
to lik ó w  n iem ieckich , k tó rzy  na 
dużyw a ją  re l ig i i do ce lów  odw e
tow ych ;

4) w yrażono aprobatę d la  o - 
statniego posunięcia Rządu w  
spraw ie  s ta b iliza c ji stosunków 
koście lnych na Z iem iach  Odzys
kanych,

Na rozkaz USA w Syjamie
tworzy się arm ię z niedobitków  

kuomintangowskich
(f) M O S K W A  (PAP). Agencja 

Tass donosi z N ew  D e lh i. Dzień 
n ik  sy jam ski „M achaczon“  po
daje do w iadom ości, iż rząd 
S y jam u na rozkaz rządu S ta
nów  Z jednoczonych porozum iał 
się z p rzedstaw ic ie lam i K u o - 
m in ta ng u  w  spraw ie sform o
w an ia  a rm ii z resztek rozgro
m ionych  w o jsk  Czang K a i-  
szeka, uk ryw a jących  się w  Sy
jam ie . Rząd S yjam u u d z ie lił a- 
z y iu  w o jskom  kuo m in ta ngo w -

sk im  i  —  ja k  stw ierdza dzien
n ik  „D a ily  T rade News“  — 
żołnierze kuom in tangow scy od
g ryw a ją  w  S yjam ie  tę samą ro 
lę, co w o jska  am erykańskie.

Prasa postępowa wskazuje, 
że S tany Z jednoczone zam ie
rzają w yko rzystać re s z tk i w ojsk 
kuom in tangow skich  p iz e c iw to  
ruch ow i n a rod ow o .- w yzw o leń
czemu w  V ie tnam ie  i a ia  w ia r  
gnięcia do Chin.

(f) H A G A  (PAP). Jak ju ż  do-' 
nosiliśm y, now ym  szefem szta
bu a rm ii ho lenderskie j m ia -
nQiV3ov—<TfiStc ’  n ik . •.Hasselman,. 

k tó ry  za ją ł m iejsce genera ła  
K ru ls a  zwolnionego z za jm ow a
nego stanow iska na żądanie ge
nera ła  Eisenhowera, k tó ry  w  
czasie n iedaw ne j w iz y ta c ji H o
la n d ii w y ra z ił żywe nieza
dowolenie ze stanu zbro jeń 
H o land ii.

Jak  podaje obecnie prasa 
p ik . Hasselman jest znanym  
ko laborantem , k tó ry  w  okresie 
okupac ji współpracow ał z fa 
szystam i n iem ie ck im i. Na znak 
pro testu  p rzec iw ko  n o m in ac ji 
ko laborac jom sty  na stanow isko 
k ie ro w n ika  ho lenderskich s ił 
zbro jnych, 16 o fice rów  ho len
derskiego sztabu generalnego 
podało się do d ym is ji.

Luty — miesiącem 
zbiórki na budowę

Domu Chłopa
(f) W  s a m y m  c e n t r u m  W ar

szawy s ta n ie  w  ciągu n a j b l i ż 
szych trzech l a t  m o n u m e n t a ln y  
gm ach — Dom  C h ło p a ,  s y m b o l  
s o ju s z u  r o b o t n ic z o  -  c h ło p s k ie -

g°

Zjazd Robotnicze! P ostępow e j Partii
Kanady pod znakiem walki o pokój

(f) N O W Y  JO R K  (PAP). W 
Toron to  odby ł się XV Z jazd  Ro
botniczej Postępowej P a r t ii K a - 
nady.

Zasadniczy re fe ra t w yg ło s ił 
przewodniczący p a r t i i T im  Buck, 
k tó ry  s tw ie rd z ił, że g łów nym  za
daniem  p a r t i i je s t wzmożenie 
w a lk i o pokój.

D yskus ja  koncen trow ała  się 
przede w szys tk im  na zagadnie

n iu  rozszerzenia w a lk i o pokój. 
R edaktor centra lnego organu 
p a r t i i pism a „C anadian T r ib u -  
ne“  M orris , k tó ry  b y ł uczestni
k iem  I I  Św iatow ego Kongresu 
O brońców P oko ju , om ó w ił w  
sw ym  re ferac ie  zagadnienie re 
a lizac ji w  w a runkach  Kanady 
program u w a lk i o pokój uchw a
lonego na Kongresie W arszaw
skim .

Delegacja Min. Poczt i Telegrafów  
NRD przybyła do Polski

(f) W  d n iu  31 stycznia br. 
p rz y b y li do W arszaw y przedsta
w ic ie le  M in is te rs tw a  Poczt i  Te
legra fów  N iem ieck ie j R e pu b lik i 
D em okratycznej, w  osobach: 
podsekretarza stanu d r Schrode- 
ra  i  dy re k to ra  departam entu

Gebharda. Przeprowadzą oni w  
W arszaw ie rozm ow y mające na 
celu usta len ie zasad i rozm ia 
ró w  w spółpracy pom iędzy P o l
ską i  NRD na odcinku poczt i 
te legrafów .

Sport z ostatniej chw ili

Pięściarze radzieccy
wygrywają w Szwecji 1 4 :2

S Z T O K H O L M  (te l. w ł.) . — P ię 
śc ia rze  ra d z ie c c y  w  p ie rw s z y m  
s w y m  w y s tę p ie  w  S z w e c ji D oko n a li 
w y s o k o  ro b o tn ic z ą  re p re z e n ta c ję  
te g o  k r a ju  14.-2, uzyskując w  o ś m iu  
w a g a ch  aż 3 z w y c ię s tw a  p rzez lt.o . 
i  Jedno p rzez  t.k .o .

W y n ik i :  w m u sze j H u la k ó w  p o 
k o n a ! p rzez  t.k .o . B u rg s tro e m a , w 
koguciej Chanukaszwili wypunkto

w a ł S ve d b e rg a , w  p ió rk o w e j A r i-  
s ta g ic ja n  z n o k a u to w a ł w  I I  r . U t i 
re . w  le k k ie j  M ie d n o w  p o k o n a ł
p rzez  k .o . w  H  r . N e v o li,  w  p ó ł-  
s re d n ie j S u rko w  w y p u n k to w a ł s te n  
b e rg a , w  ś re d n ie j S ilc z e w  u le g i na 
p u n k ty  S jo e lin o w i, w  p ó łc ię ż k ie j 
J e g o ro w  w y p u n k to w a ł B e rą u is ta  i  
w  C ię ż k ie j S zo c ika s  z n o k a u to w a ł w  
I  r. Nystroem a, ’

w zw ią z k u  ze zb liża jącym  się 
p o czą tk ie m  kam pan ii zbiórek na 
budowę Dom u Chłopa — 31 s ty 
cznia br. w  Zarządzie G łów nym  
ZSCh odbyła się konferencja 
prasowa, na k tó re j pos. Ju lia ft 
R a ta j, po in fo rm ow a ł przedsta
w ic ie li prasy stołecznej o spra
wach, zw iązanych z ty m  w ie l
k im  przedsięwzięciem.

Dom  Chłopa w zn iesiony bę
dzie g łów n ie  z funduszów  spo
łecznych.

K am pan ia  zb iórek na budowę 
Dom u Chłopa rozpocznie się z 
początkiem  lu tego br.

Wieczór
poświęcony twórczości

A. Czechowa
W  dn iu  30 bm. w  W arszawie 

w  K lu b ie  Międzynarodowej Pra 
sy i K s ią ż k i  odbył się w ieczór 
poświęcony twórczości w ie lk iego 
k lasyka  lite ra tu ry  rosy jsk ie j 
Anton iego Czechowa, zorgan i
zowany przez Zarząd K lu b u  d la  
uczczenia 90 rocznicy u rodzin  p i 
sarza.

Następny w ieczór lite ra c k i po
święci K lu b  M iędzynarodow ej 
Prasy i Książki twórczości A le k  
sandra Puszkina.

Przyjęcia w MSZ
(f) W dn iu  31 stycznia br. do

tychczasowy charge d 'a ffa ires  
E g ip tu  E l H ussein i E l K h a tib  
złożył w izy tę  pożegnalną Sekre
ta rzow i Generalnem u M in is te r
stwa S praw  Zagranicznych A m  
basadorow i S tefanow i W ie rb ło - 
wskiem u.

Sprostowanie
W a r ty k u le  p t. „C z y  n s p ia w d ę  

z ło m ? “  zam ie szczo n ym  w  n rz e  31 
„ T r y b u n y  L u d u “  w y d ru k o w a n e  zo
s ta ło  o m y łk o w o  s ło w o  „ w ie in i k "  
z a m ia s t w ła ś c iw e g o  „ w i r n i k “ .
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Trzeźwe głosy z Paryża
P ob y t P levena w  W aszyngfo- 

i i ie  i  jego rozm ow y z T ru m a - 
nem , w  k tó ry c h  p re m ie r F ra n 
c ji ,  b y ł n ie  ty le  rozm ówcą iie  
słuchaczem, przebiegają rzecz 
jasna  w  atmosferze „jedności 
pog lądów ". No, bo T rum an  z 
T rum anem  się zgadza, a p leve- 
n y  i  ry b y  — ja k  m ów i przys ło 
w ie  —  głosu nie  m ają.

G łos na tom iast zabra ła  prasa 
francuska  i  to n ie  by le  ja ka  — 
rea kcy jn a  prasa.

Na łam ach te j prasy toczy się 
ożyw iona dyskusja  na tem at sy
tu a c ji m iędzynarodow ej i  zw ią 
zanej z n ią  w iz y tą  P levena w  
U SA.

O fic ja ln y  k o m u n ika t o rozm o
w ach  stw ierdza, że osiągnięto 
ju ż  porozum ienie w  spraw ie kon 
tynu ow a n ia  w o jn y  w  V ie tnam ie  
i  w  K ore i. „F ra n c jo  i  USA są 
zdecydowane na prowadzenie  
tych  w o je n "  — głosi kom un ika t. 
A le  p rem ie r F ra n c ji i  prezydent 
U S A  zapom nieli, że m in is te r 
P leven nie  ty lk o  n ie  reprezen
tu je  narodu francuskiego, ale 
ju ż  naw et n ie  w yraża o p in ii po
w ażne j części b u rżua z ji f ra n c u 
sk ie j, k tó ra  na łam ach super- 
praw icow ego dziennika „M onde" 
py ta : „C zy m am y zaangażować 
się w  św ia tow ą w o jnę  przeciw  
kom un izm ow i? " I  odpowiada : 
„ Europa sta ła  by się po lem  licz 
nych  ru in  i  na jw iększe j ilości 
n iew inn ych  . o fia r. N ie wolno  
nam  zapominać o precedensie 
K o re i" .

Pan P leven jest gotów _ w y
przedać F ranc ję  z osta tn ie j ko
szu li i  skazać na śm ierć m ilio 
n y  F rancuzów  za pomoc USA w 
faszyzacji k ra ju  i  w  d ław ien iu  
lu d u  vietnam skiego. „M onde“ 
n ie  jes t bardzie j dem okra tyczny 
od pana Plevena, ale „M onde" 
jes t trzeźw iejszy. I  dlatego k r y 
ty k u je  prem iera francuskiego. 
„ Sprzym ierzeńców a tla n tyck ich  
—  pisze „M onde" — w zyw a się

do pó jścia w  ślady USA. F ra n 
cja  p o w o li da je się wciągnąć na 
tę drogę, ponieważ ma slaby  
rząd i  budżetowy de ficyt. 
...Francja godzi się, żeby plan  
Schumana b y ł narzucony nam  
przez A m erykanów , a R uhra  
stała się arsenałem. F ranc ja  na 
raża się na groźbę ga lopującej 
in f la c ji. “  I  da le j: „C zy F ranc ja  
więc w  końcu nie  będzie zm u
szona do udz ia łu  w  o k ru tn e j 
w o jn ie  to ta ln e j u  boku L i Syn- 
mana, Czang Kai-szeka, Franco  
i  k ilk u  zbrodn iarzy  w o jennych  
z N o tym berg i?  Oczywiście  — i-  
ron izu je  „M onde " — w  im ię  
Chrystusa i  W olności".

P ub licysta  „M onde", m im o, 
że jego a r ty k u ł zie je n ie 
naw iścią do ZSRR i  do ko 
m un izm u — w id z i zgubę dla 
F ra n c ji w  bezwzględnym  po - 
słuszeństw ie wobec W a ll S tre - 

“et. W po lityce  rządu Plevena 
w id z i on zgubę nie ty lk o  dla 
narodu francuskiego — to go 
m n ie j in te resu je  — ale i dla 
bu rżuaz ji francusk ie j. I  dlatego 
„M onde" w yśm iew a an tykom u
nistyczną h isterię , zapytu jąc: 
„Czy ju tro  nie trzeba będzie we 
F ra n c ji n iezm ierne j odwagi na 
to, by stw ierdz ić , że z iem ia o - 
braca się, je ś li p rzyw ódcy ko
m un istyczn i będą u trzym yw ać  
to samo?"

P ub licysta  „M onde " n ien aw i
dzi kom unizm u, ale w id z i jego 
potężną siłę i d latego pisze 
trzeźwo i bez ogródek: „W o jna  
m ogłaby ła tw o  przynieść zw y 
cięstwo te j ideo log ii, k tó rą  pań
stwa zachodnie m ają zam iar 
zwalczać“ . X dlatego nawet część 
bu rżua z ji francu sk ie j przestrze 
ga przed aw an tu rn ic tw em  im 
p e ria lis tów  am erykańskich. I  
d latego „M onde" kończy swój 
a r ty k u ł wezwaniem : „Francja, 
w inna  za wszelką cenę bronić  
pokoju na planecie, k tó ra  w p a 
da w  obłęd".

In n y  re a kcy jn y  dz ienn ik  fra n  
cuski, „C om bat", rów nież a ta 
ku je  rząd Plevena za c a łko w i
tą  uległość wobec U SA. T y m  ra 
zem na fo ru m  ONZ. „C om bat" 
pisze: „N a w e t delegaci m ałych  
państw  w y ra z ili zastrzeżenia 
odnośnie rezo luc ji am erykań 
sk ie j (w  spraw ie uznania Chin 
za „agresora" — przyp. nasz) 
podczas, gdy przedstaw ic ie l 
F ra n c ji z łoży ł dowód p rz y k ła d 
ne j u leg łości popiera jąc gene - 
ra ln ie  żądania U SA".

A  przedstaw icie le  rządu fra n  
cuskiego, n ie  licząc się z pow 
szechnym głosem op in ii, brną 
konsekw entn ie  po drodze w io 
dącej ku  zgubie F ranc ji. W ie r
nie ja k  p ły ta  gram ofonowa, od
da ją glos swego pana — W a ll 
Street, ja k  tego dowodzi dekre t 
P levena o „rozw ią za n iu " Ś w ia
tow e j F ederac ji Zw . Zawodo
wych, Ś F K D  i  SFMD.

G losy rea kcy jn e j prasy fra n  
cuskiej w skazują ja k  coraz ba r
dziej naród francusk i uśw iada
m ia  sobie niebezpieczeństwa ja 
k ie  grożą m u z powodu zdra
dzieckie j p o lity k i prowadzonej 
przez agentów T rum ana. Jak 
coraz bardzie j narasta we F ra n 
c j i  świadomość że a n tyko m u n i
styczna heca insp irow ana przez 
USA i  prowadzona w  na jczyst
szym s ty lu  h itle ro w s k im  godzi 
w  na jżyw otn ie jsze in teresy 
F ranc ji, godzi w  pokój św ia to 
wy.

P leven i  jego k lik a , p rzyku ty  
do dolarowego łańcucha im pe
r ia lizm u , kroczy po drodze w o j
ny u boku h itle ro w sk ich  gene
ra łów . N aród  francusk i pragnie 
poko ju  i o pokój ten walczy.

N ik t  na świecie nie w ą tp i, że 
zw ycięstw o przypadnie w  udzia
le tym , k tó rzy  s taw ia ją  czoła 
aw a » tu rn iko m  i. chcą F rancję  
ura tow ać od ka tas tro fy .

(B.Sz)

Nowe życie  c h iń s k ie j  wsi

Załogi trzech parowozów ze Słupska 
wygospodarowały 55© lys. zł.

Rośnie produkcja i wzrastają oszczędności 
w wyniku realizacji zobowiązań

(f) K ażdy dzień w spółzawod
n ic tw a , opartego na k o n k re t
nych  zobowiązaniach p roduk -  
cy jn ych  przyczynia się do pod -  
n iesienia p ro d u kc ji tysięcy za
k ładów .

Palacz Józef Kopiec z e lek tro 
w n i w  Łaziskach w  im ien iu  to 
w arzyszy pracy zobowiązał się 
zm niejszyć zużycie węgla w  br. 
w  stosunku do roku  ub. o 5 proc.

Z a ło g i' trzech parowozów ze 
Słupska, rea lizu jąc długookreso
we zobowiązanie prze jechały 
bez napraw  średnich i p łukan ia  
ko tła  po przeszło 125 tys. k ilo 
m etrów . Na swej tras ie  załogi te 
zaoszczędziły 934 tony węgla. 
Ogółem ko le ja rze  ci wygospo
d a row a li ponad 550 tys. złotych. 
Te św ietne w y n ik i uzyska li m a
szyniści: K rassow ski, O grodnik, 
P tak, Szupik, K o rczyńsk i i  M u - 
szal.

W  okręgu ka to w ic k im  we 
w spó łzaw odn ictw ie  zobowiążą -  
n iow ym  bierze udzia ł 72 proc. o- 
gó łu  ko le ja rzy . Ponad 900 d r u - 
żyn parowozowych w yko nu je  o -

becn ie  zobow iązan ia  p rze jecha  -  
n ia  bez ś re d n ie j n a p ra w y  tra s y  
o łączne j d ługośc i 24.568 tys. k m  
zam ias t p la n o w a n ych  15.605 tys. 
km . Z ob o w ią za n ia  te  z rea lizow a  
iy  ju ż  o b s łu g i 42 p a row ozów . 
C a łk o w ita  re a liz a c ja  zobow iązań  
k o le ja rz y  o k rę g u  k a to w ic k ie g o  
p rzyn ie s ie  p ra w d o p o d o b n ie  ok. 
6.800 tys . z ło tych .

W  Stoczni G dańskie j 10 b ry 
gad pracujących przy m ontażu 
kad łubów  okrę tow ych  postano - 
w iło  skrócić c y k l montażu. N a j
poważniejsze zobowiązanie pod
ję ła  m łodzieżowa brygada b a n 
dera, k tó ra  postanow iła  skrócić 
cyk l p ro du kcy jn y  m ontażu k a 
d łubów  okrę tow ych w  ciągu 
bież ro k u  o 2 miesiące.

W  K ra k o w s k ic h  , Z a k ła d a ch  
P rze m ys łu  O dzieżow ego 33 z e 
spo ły  p ro d u k c y jn e  k o ra b ie ln i -  
k o w có w  w  c iągu  o s ta tn ich  3 m ie  
s ięcy w y g o s p o d a ro w a ły  p ra w ie  3 
m ilio n y  m e tró w  n ic i o raz d z ię k i 
u lepszone j m e todz ie  k ro ju  ok. 
500 m e tró w  m a te r ia łu .

K ierow ca Jan K e lle r, p ra cu ją -

cy w  P ow ia tow ej Radzie Naro - 
dowej w  K am ien iu  P om orskim  
prze jechał na samochodzie cię - 
żarow ym  m a rk i „M a c k " bez ka 
p ita lnego rem ontu  260 tys. km . 
Obowiązująca norm a dla  samo
chodów tego typ u  w ynos i 100 
tys. km .

P rzodow n ik  pracy W alenty  
Spałek z Z akładów  Przem ysłu 
Azotowego w  Chorzowie w  im ię  
n iu  załogi trzeciego i  czwartego 
pieca karb idow ego złożył na 
m asowym  zebraniu zaiogi zobo
w iązanie zm niejszenia stanu ob
s ług i ty c h  agregatów  o 30 proc. 
p rzy jednoczesnym  zwiększeniu 
ilośc i w yc ieków  w  ciągu doby o 
9 oraz przy podn iesien iu w y d a j
ności pieców i  jakości w y tw a  -  
rżanej p rodukc ji.

Z M P -ow cy  za trudn ien i w  za
kładach po d ję li rów nież szereg 
zobowiązań. M . in. brygada Ed
w arda W olnego postanow iła 
zw iększyć w  lu ty m  produkc ję  
sa le try  potasowej o 14,8 proc. w  
stosunku 'do średnie j uzyskanej 
w  ub. roku.

Przeszło 80 proc. ludności 
C h in  ży je  na wsi. Z iem ia  da je 
trz y  urodza je rocznie. M im o  to, 
b lisko  40 proc. im p o rtu  C h in  
s tanow iły  to w a ry  tego rodza ju  
ja k  ryż, pszenica, cuk ie r, suro
w iec dla przem ysłu w łó k ie n n i
czego, ty toń. M im o to, śm ięrć 
głodowa stała się ja k b y  n ieod
łączną częścią k ra job ra zu  c h iń 
skiego. W la tach 1946 — 1947, 
na teren ie trzech ty lk o  p ro w in 
c ji — K w angsi, K w a n tu n g  i  H u - 
nan — 17,5 m ilio n a  chłopów  
zm arło z głodu.

Chłop ch ińsk i znany je s t ze 
swej pracow itości. Chude b a r
k i chłopskie uporczyw ie i  w y 
trw a le  schylone w  ciężkie j p ra 
cy na polu, nie b y ły  jednak  w  
stanie dźw igać na .sobie całęj 
p ira m id y  bezlitosnych w y z y s k i
waczy. 50 — 80 proc. urodza ju 
zagarn ia ł obszarn ik ty tu łe m  
czynszu dzierżawnego. W  ob
dzieran iu chłopa pom agali m u: 
lich w ia rz , b iu ro k ra c ja  a n ty lu - 
dowych rządów, obcy im p e r ia li
ści i kom pradorska burżuazja, 
pośrednicząca m iędzy obcym  ka 
p ita łem , a w ew nę trznym  ry n 
kiem .

T ak żyła, albo raczej wegeto
wała ogrom na większość C h iń 
czyków. B lisko  90 proc. m iesz
kańców  wsi s tanow ili robo tn icy  
ro ln i, b iedn i i  średni chłop i. Do 
n ich należało trochę powyżej 20 
proc. ziem i; lw ia  część ziem i u - 
p raw ne j by ła  w  rękach 10 proc. 
obszarn ików  i  ku łaków .

Feudalne stosunki własności, 
w  połączeniu z ko lon ia lną  eks
ploatacją  k ra ju , p row adz iły  do 
nieuchronnego upadku ro ln i
ctwa. Na polach n iepodzie ln ie 
k ró lo w a ły  m otyka  i  drew n iana 
socha. Skorum powane rządy nie 
dba ły o urządzenia irygacy jne , 
o ochronę przed powodziam i. 
W edług o fic ja ln ych  c y fr  kuo - 
m in tangow skich , w  roku  1947 
produkc ja  zbóż da ła 60 proc. 
zb iorów  z 1937 roku . Bezpośred
nio  po w yzw o len iu  zb io ry  w  
dalszym ciągu znacznie się ob
n iż y ły  z powodu spustoszeń do
konanych przez kuom in tangow - 
ców. W  dodatku, w  roku  1949 
n iektó re  p ro w in c je  chińskie, za
m ieszkałe przez 40 m ilion ów  
ludz i nawiedzone zostały posu
chą i powodziam i.

A  m im o to  w  roku  1950 C h i
ny po raz p ierw szy od w ie lu  
dziesięcioleci n ie  im p o rto w a ły  
żywności. A  m im o to  w  roku  
1950, p ierw szym  roku  is tn ien ia  
C h ińsk ie j R e pu b lik i Ludow e j,

po raz  p ierw szy śm ierć głodo
wa n ie  zaglądała do cha t c h iń 
skich.

Kamień węgielny 
nowych Chin

W  lis topadzie  1926 roku , m ó
w iąc o perspektyw ach re w o lu 
c ji w  Chinach, Józef S ta lin  
s tw ie rd z ił: „F ro n t an ty im pe ria  
lis tyczny  w  Chinach będzie 
tym  s iln ie jszy i  potężniejszy, 
im  szybciej i g ru n to w n ie j wcią  
gnie się chłopstwo chińskie do 
re w o lu c ji" . Wskazaną przez 
S ta lina  drogą poszła re w o lu 
cy jna klasa robotnicza Chin, 
drogą tą, pod dowództwem  Mao 
Tse -  tunga poszła K om u n is ty 
czna P a rtia  Chin.

I  w iedz ie li ju ż  ch łop i tego o l
brzym iego k ra ju  -  kon tynen tu , 
że gdz ieko lw iek się z ja w i czer
wona gw iazda — em blem at zol 
n ie rzy a rm ii narodowo -  w yz 
w oleńczej, tam  kruszy ona oko
w y  uc isku feudalnego, tam  o- 
tw ie ra  się droga do nowego ży
cia. Toteż masowo przy łącza li 
się do oddzia łów  a rm ii w yzw o
leńczej, udz ie la li im  wszech
s tronnej pom ocy. Masy ch łop
skie b y ły  w ie rn ym  sojusznikiem  
p ro le ta ria tu  w  ciężk ie j i boha
te rsk ie j walce o wyzw olenie 
k ra ju  z obcego ja rzm a i a n ty lu -  
dowych rządów  kuom in tangow - 
skich. Z ahartow any w  ogniu' 
w a lk i sojusz robotniczo - chłop 
sk i sta ł się kam ien iem  w ęgie l
nym  budow n ic tw a nowych, w o l 
nych i  dem okra tycznych Chin.

Na podstaw ie uchw a ły  o re 
fo rm ie  ro lne j z 1947 roku  kon 
fiskacie  podlegały ziem ie obszar 
nicze oraz nadw yżk i gospo
da rs tw  ku łack ich . Na początku 
1950 roku  zakończona została 
re fo rm a  ro lna  na daw n ie j w yz 
wolonych terenach, g łów n ie w 
Chinach północno -  wschodnich 
i  w  n iek tó rych  p row inc jach  pół 
nocnych, obe jm ując te ry to r iu m  
liczące 145 m ilio n ó w  ludności 
w ie jsk ie j. Ch łop i o trzym a li po
w yżej 37 m ilio n ó w  ha ziemi.

W raz z w yzw olen iem  całego 
p raw ie  obszaru k ra ju , w raz 
z u tw orzen iem  C h ińsk ie j Repu
b l ik i Ludow ej, przed pa rtią  ko 
m unistyczną i- narodem  stanęły 
nowe, doniosłe, a zarazem n ie 
zm iern ie  skom plikow ane zada
nia. W ie lk ie  połacie k ra ju  o k i l  
kuset m ilion ow e j ludności w y 
zwalane b y ły  w  różnych okre 
sach, a w ięc z n a tu ry  rzeczy 
n ie rów nom ie rny  b y ł proces o- 
krzepnięeia w ładzy ludow e j w  
tych re jonach. W  te j sy tuac ji 
rząd Chin Ludow ych k ie ru je  się 
w zględam i na na jp iln ie jsze  za
dania pokojowego budo w n i
ctw a: u trw a le n ia  zdobyczy re 
w o lu c ji, re k o n s tru k c ji życia go
spodarczego, stw orzenia pod
staw  pod uprzem ysłow ienie

J. Starec
Chin. Na tych  przesłankach o- 
pracowana została nowa usta
w a o re fo rm ie  ro ln e j z czerw 
ca 1950 roku .

Wielka reforma
R ew olucyjne przeobrażenia w  

ro ln ic tw ie  w ym ierzone są swym  
ostrzem przeciw  zasadniczej fo r 
m ie ucisku w  Chinach — prze
c iw  uc iskow i feudalnem u z jego 
m ilita rys tyczn o  - b iu ro k ra tycz 
ną nadbudową. W tych w a ru n 
kach, w  walce o w yzw olenie sil 
w ytw ó rczych  ro ln ic tw a  od k rę 
pu jących ich pęt feudalnych, caia 
s iła uderzeniowa re fo rm y  ro l
nej skierowana jest przeciw  ob- 
szarn ictw u. Bogaci ch łop i zobo
w iązan i są do d w u k ro tn ie  w ię k 
szych dostaw zbożowych niż 
średniacy. Na tym  etapie na te 
renach, na k tó rych  obecnie prze 
prowadzana jes t re fo rm a  rolna, 
ziem ia ich n ie  ulega jednak 
konfiskacie .

Reform a ro lna  rea lizowana 
jes t nie m echanicznie, lecz eta
pami. W  ca łym  k ra ju  zostanie 
ona zakończona w ciągu trzech 
la t Obecnie w ładze ludow e i 
ch łop i przeprow adzają re fo rm ę 
na te ry to r iu m  obe jm ującym  
przeszło 100 m ilion ów  ludz i.

W innych re jonach trw a ją  
chw ilow o  czynności przygoto
wawcze, k tó re  przynoszą natych 
m iastową poprawę sy tuac ji 
chłopów  i  jednocześnie m o b ili- ' 
żu ją  ich do dalszej aktyw ności. 
W  re jonach tych  przeprowadza 
się znaczne obniżanie czynszu 
dzierżawnego, rząd stosuje po
lity k ę  poda tkow ą w y b itn ie  ko 
rzystną dla m ało i ś redn io ro l
nych chłopów, oraz udzie la b ie 
dnym  chłopom  znacznej pom o
cy- , , .

Rząd czyn i p ierwsze k ro k i w 
k ie ru n k u  rozw ija n ia  uspołecz
nionego sektora w  ro ln ic tw ie . 
W  daw n ie j oswobodzonych re jo 
nach państwo stopniowo ro z w i
ja  najprostsze fo rm y  spó łdzie l
czości w y tw ó rcze j — t. zw. g ru 
py w za jem nej pomocy w  pracy 
dla w spólne j ob róbk i ziem i, 
g rupy  , oparte o p ryw a tną  w ła 
sność chłopów. Tworzone są 
pierwsze stacje maszynowe. 
Spółdzie ln ie zaopatrzeniowe u - 
w a ln ia ją  swych cz łonków  od po
średnictw a spekulantów  i um ac
n ia ją  tym  samym w ięzy gospo
darcze m iędzy klasą robotniczą 
a chłopstwem .

R ew o lucy jnym  przem ianom  
na wsi towarzyszy n iebyw a ła  
ak tyw izac ja  mas chłopskich. 
Rozdzielaniem  kon fiskow anych  
i  za rekw irow anych  ziem  i  dóbr 
za jm u ją  się m ie jscowe zw iązk i 
chłopskie. W  toku  te j a k c ji w  
samych ty lk o  C h inach wschod
n ich  i  po łudn iow ych  zw iązk i

chłopskie
osób.

ob ję ły  24 m ilio n y

Na podbój Żółtej Rzeki
W  Chinach kruszą się stare, 

„uśw ięcone tra d y c ją “̂  pojęcia. 
Żółta Rzeka (Hoang Ho) znana 
jest ja ko  „p laga C h in " ; zm ie
n ia jąc  często swe ko ry to , rzeka 
ta zalewała rozleg łe obszary, 
przynosząc śm ierć i  strasz liw ą 
nędzę m ilionom  chłopów . Rząd 
lu do w y p rzys tąp ił do u ja rzm ie 
nia  rzek i, do u regu low an ia  je j 
biegu, do przekszta łcenia wód 
Ż ó łte j Rzeki w  źród ło ob fitośc i 
i dobrobytu.

Jednocześnie w  ca łym  k ra ju  
trw a  in tensyw na praca nad w y 
rem ontow aniem  starych i zak ła 
daniem  nowych tam  w zd łuż in 
nych rzek, nad ulepszaniem k a 
na łów  iryg acv in ych . D aw n ie j, 
w  przeprowadzaniu tych  robót, 
ch łop i zdani b y li na w łasne si
ły . Obecnie państwo przychodzi 
z in ic ja tyw ą , z pomocą finanso
wą i techniczną. Dużą pomoc 
m ie jscow ej ludności okazują 
żołnierze a rm ii ludow e j. Ch łop i 
na każdym  k ro k u  w idzą pomoc 
okazywaną im  przez rząd i z za
pałem m ob ilizu ją  sie do w y k o 
nania zadań nakreślonych przez 
państwo ludowe.

Nowy człowiek
W  ciągu w ie kó w  zagraniczni 

im p e ria liśc i i  m ie jscow i w yzy 
skiwacze tra k to w a li chłopów  
ch ińsk ich  gorzej n iż  byd ło robo
cze. Obecnie, pod k ie ro w n ic 
tw em  klasy robotn icze j i je j 
p a rtii,  ch łop ch ińsk i z rzuc ił z 
siebie ciężkie brzem ię n iew o li. 
W raz z zapewnieniem  b y tu  m a
te ria lnego w ładza ludow a p rzy 
w ró c iła  mu poczucie w łasne j 
godności, o tw o rzy ła  przed n im  
drogę do k u ltu ry , do ośw iaty.

Zam iast „ tra d y c y jn y c h " łach 
m anów, ch łop i chińscy na daw 
n ie j w yzw olonych terenach k u 
p u ją  m ilio n y  m e trów  m a te ria łu  
i żądają m a te ria łów  coraz ła d 
niejszych, coraz wyższego ga- 
itunku. Na w si w zrasta popy t na 
inne tow a ry , k tó re  da w n ie j b y 
ły  n ieosiągalnym  zbytk iem  dla 
b iednych chłopów. W  okręgach 
w ie js k ic h  C h in  północnych po
w sta ło  powyżej 17 tysięcy szkół 
dla dorosłych.

Ch łop ch ińsk i czuje się panem 
swego losu. W ie, że p lon jego 
pracy do niego należy, że p ra 
cą swą um acnia on us tró j, k tó 
ry  da ł m u wolność. E ntuzjazm  
pracy i  wszechstronna pomoc 
rządu — oto czynn ik i, k tó re  
p rzyczyn ia ją  się do szybkie j od
budow y ro ln ic tw a , k tó re  da ją  
w  w y n ik u  coraz nowe sukcesy.

W ie lk ie  są te sukcesy. W  M an 
dżu rii zb iory zbóż w  ro ku  1949 
w yn o s iły  13,2 m ilio n a  ton. 
P lan na ro k  1950 p rzew idyw a ł 
w zrost do 18 m ilio n ó w  ton, we

w rześniu 1950 r. p lan  ten  b y ł 
ju ż  jednak  przekroczony o 759 
tys. ton. Ogólne zb io ry  w  ca łym  
k ra ju , w łączając w  to na jpóźnie j 
wyzw olone tereny, zb liży ły  się 
do stanu przedwojennego. P ro 
dukc ja  baw e łny wynosi 700 ty 
sięcy ton. zam iast 425 tys. ton 
w  roku  1949 — przekraczając 
tym  samym średnią przedw ojen
ną i zapewniając surow iec ro 
dzim em u przem ysłow i w łó k ie n 
niczemu. W zrosła p rodukc ja  in 
nych k u ltu r  roś linnych, ja k  he r
baty, soi itd . P lan na ro k  1951 
p rzew idu je  dalszy wzrost zbio
rów  zbóż o 10 proc. i baw e łny 
o 45 proc.

Baza przyszłej potęgi 
gospodarczej

P rzedkładając pod obrady no
wą ustawę o re fo rm ie  ro lne j, 
sekre tarz KC  K P  C h in  L iu  
Szao-tsi s tw ie rdz ił, że zasadni
czym rozw iązaniem  kw e s tii 
ch łopskie j jest ty lk o  soc ja lis ty 
czna przebudowa ro ln ic tw a . T a
k i jest ostateczny p rogram  pa r
t i i  kom unistyczne j w  kw e s tii 
ro lne j. Na obecnym etapie K P  
Chin dąży do szybkie j odbudo
w y ro ln ic tw a , do podniesienia 
stopy życiow ej i  dobrobytu  
chłopstwa, do stworzenia pod
staw pod uprzem ysłow ienie 
k ra ju .

Dorobek C h ińsk ie j R e pu b lik i 
Ludow e j na przestrzeni k i lk u 
nastu m iesięcy je j is tn ien ia  po
nad wszelką w ą tp liw ość w ska
zuje, że cele te realizowane są 
w  szybkim  tempie. W ye lim ino 
wana została groźba głodu, na 
k tó rą  hczy li m. in. im peria liśc i, 
jako na swego sojusznika S y tu 
acja zaopatrzeniowa systema
tycznie sie nolepsza. co stanowi 
ważny m om ent s tab ilizac ji ł 
um ocnienia ustro ju  ludowego. 
Chłop ch ińsk i już  nie ty lk o  w i
dzi perspektyw y, ale odczuwa 
realne korzyści, ja k ie  przynosi 
mu nowy ustró j. Reform a ro lna, 
iw z w a la ją c  s iły  w ytw órcze mas 
chłopstwa, pogłębiła w  nich pa
trio tyzm  i durne narodową. W y
rw a ła  masy chłopskie z apatii ł  
przekszta łc iła  je w  ogromną a r
m ię ak tyw nych  obyw ate li, go
tow ych b ron ić  swych praw , n ie 
zależności swej ojczyzny, po
ko ju .

Rozszerzając systematycznie 
bazę surowcową i w yżyw ien io 
wą, podnosząc produktyw ność 
ro ln ic tw a  i w yzw ala jąc tym  sa
m ym  nowe s iły  robocze, znosząc 
p rzeży tk i feudalne i um acnia
jąc sojusz robotn iczo-ch łopski, 
P a rtia  Kom unistyczna rea lizu je  
swój program  ro lny. Tym  sa
m ym  przyczynia się do stworze
nia bazy pod w ie lk i plan in du 
s tr ia liza c ji k ra ju , pod da leko
siężny plan przeobrażenia Ch in 
w  w ie lką , socjalistyczną potęgę 
przem ysłową.

Zakończenie I I  elapu 'współzawodnictwa 
.wśród pracowników MHD

(f) W  tych  dn iach odby ł się 
w  W arszaw ie, z udzia łem  m in i
stra hand lu  wew nętrznego tow . 
d r. T. D ie tricha , zjazd d y re k 
to ró w  w ojew ódzkich b iu r i 
przedsiębiorstw  M ie jskiego Han 
d lu  Detalicznego. Z jazd, pośw ię
cony om ów ieniu zadań p lanu na 
b r. połączony b y ł z uroczystym  
wręczeniem  nagród za w spó ł
zaw odnictw o pracy w  IV  k w a r
ta le  ub. r. . .

Dalszy rozw oj placówek 
M ie jsk iego  H and lu  Detalicznego

nia — 3,5-krotn ie , a ob ro ty  — 
4,5 kro tn ie ) zapewni znaczną 
poprawę zaopatrzenia lu dz i „ r a 
cy. W ykonanie tych zadań w y 
magać będzie zwiększenia w y 
dajności p racy m. in. przez pod
niesienie k w a lif ik a c ji sprze
dawców i lik w id a c ji przerostów 
adm in is tracy jnych , um o ż liw ia 
jąc jednocześnie obniżkę kosz
tów  w łasnych. Konieczne bę
dzie organizow anie sklepów o 
w iększej pow ie rzchn i n iż  do-w  b r. (sieć sklepów zwiększy ,

się 2 ,5-kro tn ie , stan za trudn ię - tychczas, wyposażonych w  od-

pow iedn ie urządzenia i pom ie
szczenia przysklepowe.

Podczas zjazdu podsumowano 
w y n ik i I I  etapu w spółzaw odnic
tw u  prący w  M H D  (IV  k w a rta ł 
ub. r.). Sztandary przechodnie 
za najlepsze w y n ik i o trzym a ły : 
M H D  a rty k u ła m i p rzem ysłow y
m i w e W roc ław iu , M H D  a r ty 
k u ła m i spożywczym i w  Pozna
n iu  oraz M H D  w  Lu b lin ie . 
Przodujące załogi sklepowe o- 
trz y m a ły  p roporczyki. 20 p rzo
dow n ikom  pracy wręczono d y 
p lom y uznania, ks iążk i i p re 
m ie  pieniężne.

W  8 godz. 41 min. dokonali 
kolejarze íubelscy średniej naprawy 

parowozu
(f) Załoga dz ia łu  na p ra w  śre

dnich i  bieżących parow ozow ni 
L u b lin  -dokonała p ierwszej na 
Lubelszczyźnie szybkościowej 
nap raw y parowozu, w zo ru jąc 
się na doświadczeniach k o le ja 
rzy  radzieckich.

Szybkościowa średnia nap ra 
wa parowozu T Y -2  dokonana 
została w  ciągu 8 godzin 41 m i
nu t, to  jest o 13 godzin wcześ
n ie j n iż p rze w id yw a ł harm ono
gram.

W  czasie nap raw y dokonano 
m iędzy in n y m i w ym iany  zesta
w ów  ko łow ych , ru r  p łom ien
nych k o tła  oraz w ym iany  w a ł
ków, tło kó w  i  suwaków.

W śród o fia rn ie  pracujących 
rob o tn ików , na w yróżn ien ie  za
s łu ży li rob o tn icy  z brygady ślu 
sarskie j Burzaka, z brygady 
mechanicznej Jędrusiaka oraz 
z b rygady  k o tla rsk ie j W rób lew  
skiego.

T E
Dziś w Warszawie

A T R Y

Staîownicy wzmagają walkę 
o lepszą jakość produkcji

Zbrodnicze metody szkodnictwa szajki 
obszarniczej w świetle zeznań biegłych

Siódmy dzień procesu b. kierowników PNZ
31 bm _w siódmym dniu rozprawy przeciwko grupie

b. obszarników z Zarządu Centralnego PNZ, odpowiadają 
cycb za sabotaż gospodarczy i szpiegostwa, biegli udzielali 
szczegółowych wyjaśnień na pytania prokuratora, obroń
ców i poszczególnych oskarżonych.

W  Odpowiedzi na pytan ia  p ro - sprzedaży bogatym  chłopom  pro
lm tnro U: ■* . ' - . . , . -t _k u ra to ra  b ieg li p rzedstaw ili da

ne liczbowe o Stanie pogłow ia 
zw ierząt gospodarskich na Z ie 
m iach Zachodnich i  w  Polsce 
Centra lne j. Z danych tych w y 
n ika , że Zarząd C entra lny  PNZ 
szczególnie zan iedbyw ał hodo- 
w ie  na Z iem iach Zachodnich.

Sabotażowe m etody gospodar
k i  oskarżonych w  PN Z zosta,y 
ja skraw o  uwidocznione w  Przed
staw ionych danych s“ *y *ly “  
nych, dotyczących Pr0^ en^ , i L  
d łych  kon i, byd ła , trzody 
ne j i  ow iec w  roku g°sP° 
czym 1947-48. I tak  na p rz y k ro ,  
kon i roboczych padło w  P N Z .
10 proc. z ogólnej ich ilości, c ie
lą t  — 13 proc., .prosiąt i  w ar
ch laków  — 27 proc., ja gn ią t
25 proc. oraz ow iec -  m atek —
11 proc.

Na żądanie obrony b ieg li 
p rzeds taw ili opracowane dis 
PGR na podstaw ie badań nau
kow ych i  p ra k ty k i no rm y m a
ksym alnych padnięć. Wynoszą 
one dla  kon i roboczych — 2 
proc., 'Ra c ie lą t — 5 proc., p ro
sią t — 10 proc., w a rch laków  oraz 
in ne j trzody — 2 proc., dla ja 
gn ią t — 10 proc., a d la  ow iec — 
2 proc.

S zkod liw ą działalność oskar
żonych w  dziedzinie hodow li 
trzody chlewnej, scharakteryzo
w a li b ieg li, cy tu ją c  dane -

j ią t  i w a rch laków , k tó re  p o w in 
ny być tuczone. Z danych tych 
w yn ika  że na prze łom ie 1947 
na 1948 r. PN.Z sprzedały 16.673 
prosięta i  4.413 w arch laków , co 
un iem oż liw iło  im  w ykonan ie  
p lanu  odstawy tuczn ików  w  c ią - 
gu 1948 r.

B ie g li s tw ie rd z ili, że do 1947 
r. Zarząd C entra lny  P N Z  m ia ł 
ca łkow itą  swobodę dzia łania. 
Dopiero późnie j — °d  c h w i-  
h zorganizow ania departa
m entu gospodarstw  państw o
w ych w  M in is te rs tw ie  R o l
n ic tw a , niezależność ta została 
w  pew nym  stopniu ograniczo
na.

Na podstaw ie

inspekc ji, przeprowadzonych 
przez in s ty tu c je  państwowe w  
PNZ b ieg li w yka za li, że w  PNZ 
up raw iane  by ło  świadom e 
szkodnictwo.

Odnośnie zagadnień finanso
w ych PNZ, b ieg li s tw ie rd z ili 
m . in., że szkodnicza gospodar
ka oskarżonych powodowała 
coroczne, o lb rzym ie  s tra ty .

W rogi stosunek oskarżonych 
do zagospodarowania Z iem  Za
chodnich p rze ja w ił się ró w 
nież w  prowadzonej w  PNZ 
po lityce  zagospodarow ywana 
odłogów? B ie g li s tw ie rd z ili,  ̂że 
pom im o w ysokich  k redy tów , 
przydz ie lanych  przez Państwo 
na lik w id a c ję  odłogów oskar
żeni n ie  przeprow adzili na leży
cie te j a k c ji na terenach pó ł
nocnych.

Po w y jaśn ien iach  bieg łych, 
Sąd odroczył rozpraw ę do dnia 
następnego.

(f) Podjęte w  ub. r. przez h u t
n ikó w  w spółzaw odnictw o o lep 
szą jakość p ro d u k c ji w  sta low  - 
n i ach i  halach od lewniczych do 
p row adziło  we wszystk ich sta - 
łow n iach  do zm niejszenia w  
g rudn iu  ub. r. ilośc i b ra ków  o 26 
proc. w  stosunku do średnie j w  
I I I  kw a rta le .

Najlepsze w y n ik i we współza
w odn ic tw ie  uzyska li robo tn icy  
hu t: „Kościuszko", „Częstocho - 
w a", „B o b re k ", „S ta low a  W ola", 
„O strow iec" i  „F e rru m “ .

Przodująca załoga s ta lo w n i- 
ków  h u ty  „K ościuszko" z rrjn ie j- 
szyła w  g ru dn iu  ub. r. procent 
b raków  o 13 proc. w  stosunku 
do przecię tnej I I I  kw a rta łu .

sprawozdań z

K orespondenc i rob o tn iczy  z PGR-ów 
W ybrzeża w zm ocn ią  czujność

Korespondenci robo tn iczy i 
chłopscy sponad 40 państw o
wych gospodarstw ro ln ych  z te 
renu W ybrzeża w z ię li udz ia ł w  
w ie lk ie j naradzie, k tó ra  odbyła 
się w  Gdańsku w  dn iu 30 s ty 
cznia b r Narada ta  m ia ła  m. 
in. za zadanie om ówienie ro l i 
korespondentów w  zw iązku z 
uchw ałą P rezyd ium  Rządu w  
spraw ie sprawnego i te rm in o 
wego zakończenia _ przygotow ań 
do a k c ji w iosennej.

Oprócz zagadnień produkcy j 
nych uczestnicy narady poświę

c il i w ie le  uw ag i fak tom , u ja w 
n ionym  podczas procesu g rupy 
sabotażystów gospodarki ro lne j 
i szpiegów obcego w yw iadu , by 
łych obszarników, za jm ujących 
naczelne stanowiska w   ̂P ań
stw ow ych Nieruchom ościach 
Z iem skich.

W ie lu  korespondentów pod
kreś la ło  konieczność wzmoże
nia  czujności w  walce z zakon
sp irow anym  w rogiem  klaso
w ym , k tó ry  może usiłować 
w śliznąć się do gospodarczego 
apara tu rolnego,

od  12 la t  — godz.

Najlepsze w y n ik i we współza -  
w odn ic tw ie  in d yw id u a ln ym  u -  
zyska li: X odlewacz W alenty  
G lik lic h  i  ustawiacze H e n ryk  
M ie rzw ela  i  L u d w ik  ITołosz.

W śród s ta low n ików  hu ty  
„F e rru m ", k tó rzy  w y e lim in o w a li 
55 proc. b raków , w y ró ż n il i się 
przodow nik  p iecowy Józef C h le- 
pek oraz robotn icy  Franciszek 
Krzaska i A nd rze j Gądek.

Załoga h u ty  - 'O s tro w ie c " 
zm nie jszyła  w  g ru d n iu  ub. r. 
ilość b ra ków  o 62 proc.

Rów nie poważne w y n ik i uzys 
k a li s ta low n icy  h u t „Częstocho
w a" i  „S ta low a  W ola", k tó rzy  
zm n ie jszy li b ra k i w  g rudn iu  ub. 
r. o 40 i 52 proc.

Brygady szybkościowe 
w kopalnictwie naftowym

(f) (Kor. w ł.) D la lepszej rea
liz a c ji zadań P lanu  6-letn iego 
robo tn icy  n a fto w i rozpoczęli o r
ganizowanie szybkościowych 
brygad produkcy jnych .

6 tego rodzaju b rygad  p racu
je  ju ż  w  Sanockim  K op a ln ic tw ie  
N a ftow ym , 6 w  sekcjach G o rlic 

k iego K op a ln ic tw a  i  3 brygady 
szybkościowe w  Krościeńskim  
K N .

B rygady podnoszą w /da jn ość  
pracy na swych kopa ln iach i 
p rzyczyn ia ją  się do znacznego 
ożyw ien ia ruchu  współzawod - 
n ic tw a . (C. B i.)

W iadom ośc i sportowe

Narciarze polscy w Poiartie goszczą 
ekipę radziecką

P O IA N A -S T A L IN . w ś ro d ę  n a r 
c ia rz y  p o ls k ic h  o d w ie d z iła  e k ip a  
ra d z ie cka  z ły ż w ia rz a m i G o lo w - 
czenko . B ie la je w e m  i A w d o n in ą  na 
cze le. P rz y ję c ie  u p ły n ę ło  w  p rz y ja 
c ie ls k ie j a tm o s fe rze . Z a w o d n ic y  ra  
d z ie ccy  i p o lscy  p o d z ie li l i  s ię  sw o 
im i  u w a g a m i i  s p o s trz e ż e n ia m i na

te m a ty  s p o rto w e , o m ó w ili  m e to d y  
t re n in g ó w  i  w ra ż e n ia  z p o b y tu  w  
P o la n ie .

W  c z w a rte k  w  p ie rw s z y m  d n iu  
m is trz o s tw  ro zeg ra n e  zostaną  tr z y  
k o n k u re n c je  n a rc ia rs k ie :  sz ta fe ta  
4x10 k m , s la lo m  g ig a n t d la  k o b ie t 
i  m ę żczyzn  o raz  z a w o d y  h o k e jo w e .

T E A T R  P O L S K I (K a ra s ia  2) —
c z w a rte k  1.2 i  p ią te k  2.2 — „ S p r y t 
n a  w d ó w k a "  — godz. 19.

T E A T R  K A M E R  A L M Y . (F o k s a l 16) 
c z w a rte k  1.2 i  p ią te k  2.2 — „P ie ją  
k o g u ty “  — godz. 19.

T E A T R  N A R O D O W Y . (P I. T e a tra l
n y )  — c z w a r te k  1.2 — „ J a k  w a m  
s ię  p od o b a “  — p ią te k  2.2 — „S zczę 
ś c ie "  — godz. 19.

T E A T R  N O W Y : (P u ła w s k a  39) — 
c z w a r te k  1.2 1 p ią te k  2.2 „ M o r a l
ność p a n i D u ls ld e j"  — godz. 19.

T E A T R  P O W S Z E C H N Y . (Z a m o j
sk iego  20) — c z w a r te k  1.2 1 p ią te k
2.2 — „M o s k ie w s k i c h a ra k te r “  — 
godz. 19.

T E A T R  S Y R E N A . (L ite w s k a  3) — 
c z w a rte k  1.2 — „W o d e w il W a rsza w 
s k i "  — godz. 19.15 — p ią te k  2.2 — 
n ie c z y n n y .

T E A T R  D O M U  W O J S K A  P O L 
S K IE G O  (K ró le w s k a  13) — c z w a r
te k  1.2 i  p ią te k  2.2 — „Z a  ty c h  co na  
m o rz u "  — godz. 19.

T E A T R  W S P Ó ŁC Z E S N Y . (M o k o 
to w s k a  13) — c z w a rte k  1.2 i  p ią te k
2.2 — „ Z w y k ła  s p ra w a "  — godz. 19. 

L U D O W Y  T E A T R  M U Z Y C Z N Y
(S zw edzka  2-4) — c z w a r te k  1.2 1
p ią te k  2.2 — „Z ie lo n y  G i l "  — godz. 
19.

T E A T R  IŁO W E J W A R S Z A W Y
(M a rs z a łk o w s k a  8) — c z w a r te k  1.2 
i  p ią te k  2.2 — „Z a c z y n a  s ię  N o w y  
R o k "  — godz. 15.15 — „C z ło w ie k  i  
m a s z y n y "  — godz. 19.

T E A T R  L A L E K  „G U L IW E R "  -  
(M a rs z a łk o w s k a  81 b) — c z w a rte k
1.2 i  p ią te k  2.2—„ T r z y  pom arańcze*
— godz. 19.

T E A T R  L A L E K  „N IE B IE S K IE  
M IG D A Ł Y  (K a ro w a  31) — czw ar
te k  1.2 1 p ią te k  2.2 — „P a n  D rops  
ł  je g o  t r u p a "  — w id o w is k a  za m 
k n ię te .

P A Ń S T W O W A  O P E R A  1 F IL H A H  
M O N IA  (N o w o g ro d z k a  49) 
c z w a r te k  1.2 — „S tra s z n y  D w ó r "  — 
godz. 19 — p ią te k  2.2 — n ie c z y n 
n y .

T E A T R  D Z IE C I „G N O M "  (O c z k i 6)
— c z w a r te k  1.2 i.  p ią te k  2.2 — „P a 
lu s z k a "  — godz. 17.

K I N A
M O S K W A  (P u ła w s k a  19) — c z w a r

te k  1.2 i  p ią te k  2.2 — „ P ie r 
w szy s ta r t "  — p rod . p o ls k a  — dozw. 
od 7 la t  -  godz. 16, 18 30. 21.

P R A IIA . (J a g ie llo ń s k a  24—26) — 
c z w a rte k  1.2 i  p ią te k  2.2 —
„P ie rw s z y  s ta r t "  — p ro d . p o lska  — 
dozw . od  7 la t — godz. 16, 18 30, 21 

P A L L A D IU M . (K n ie w s k le g o  9) — 
c z w a r te k  1.2 I p ią te k  2.2 
„S p is e k  b a n k r u tó w "  — p ro d : ra 

d z ie c k a  — dozw .
16.30, 18.45, 21.

A T L A N T IC . (R u tk o w s k ie g o  33) —
c z w a r te k  1.2 1 p ią te k  2.2 —
„P a n c e rn ik  P o t io m k in "  — p ro d . ra 
d z ie c k a  — d ozw . o d  7 la t  — godz. 
15, 17, 19, 21.

S T O L IC A  (N a rb u lta )  — c z w a r
te k  1.2 i  p ią te k  2.2 — „S p is e k  b a n k 
r u tó w "  — p ro d . ra d z ie c k a  — dozw . 
od  12 la t  — godz. 16 18.15 , 20 30.

W —Z . (A l. Ś w ie rc z e w s k ie g o ) — 
c z w a r te k  1.2 1 p ią te k  2.2 —
„K o b ie ta  w y ru s z a  w  d ro g ę "  —
p ro d . w ę g ie rs k a  — dozw . od  14 la t  
— godz. 17. 19, 21.

O C H O T A  (G ró je c k a  65) — c z w a r
te k  1.2 i  p ią te k  2.2 — „P ie rw s z y  
s ta r t "  — p ro d , p o ls k a  — dozw . od 

la t  — godz. 16, 18 30, 21. ‘
1 M A J  (P o s k a rb iń s k a  8) -r- c z w a r

te k  1.2 1 p ią te k  2.2 — „ Ś w in ia rk a  
p a s tu c h "  — p ro d . ra d z ie c k a  — 

dozw . — od 8 la t  — godz. 17, 19, 21.
S Y R E N A  ( In ż y n ie rs k a  4) — c z w a r

te k  1.2 i  p ią te k  2.2 — „U p a d e k
B e r l in a "  — s e r ia  I I  — p ro d . ra 
d z ie c k a  dozw . o d  7 la t  — godz 
17, 19, 21.

T Ę C Z A  (S u z in a  2) — c z w a rte k  
1.2 i  p ią te k  2.2 — „P rz y b ra n a
c ó rk a "  -  p ro d  C SR  — dozw . od 
18 la t  — godz. 16, 18.30, 21.

P O L O N IA . (M a rs z a łk o w s k a  56) — 
c z w a r te k  1.2 I  p ią te k  2.2 —
„K o p c iu s z e k "  — p ro d . ra d z ie c k a  — 
dozw . od  7 la t  — godz. 14, 16, 18, 20.

L O T N IK  (P o w s ta ń c ó w  1) — c z w a r
te k  1.2 1 p ią te k  2.2 — „S e n  o m i
ło ś c i"  — p ro d . fra n c u s k a  — d ozw  
od  18 la t  — gedz. 13, 15. 17, 19.

W Y S T A W Y
M U Z E U M  N A R O D O W E . W y s ta 

w a  czasow a: „O c h ro n a  p o m n ik ó w  
k u l t u r y “ . Z b io ry  s ta łe : S z tu k a  g o ty c  
ka . S z tu k a  zd ob n icza . S z tu k a  s ta ro  
ż y tn a . M a la rs tw o  p o ls k ie . M a la r 
s tw o  ro s y js k ie . O tw a r te  c o d z ie n 
n ie  z w y ją tk ie m  p o n ie d z ia łk ó w  i 
d n i p o ś w ią te c z n y c h  w  godz. od 10
— 1?. w  n ie d z ie le  od  10—19. 

M U Z E U M  W O J S K A  P O L S K IE G O
W y s ta w a  I  B ia te rs tw o  B ro n i A r m i i  
R a d z ie c k ie j i  L u d o w e g o  W o jska  
P o lsk ie g o . W y s ta w a  I I  W ie lk a  So
c ja lis ty c z n a  R e w o lu c ja  P a ź d z ie rn i
ko w a . W y s ta w a  I I I  U z b ro je n ie  i 
u m u n d u ro w a n ie  h is to ry c z n e  X I  — 
X X  w ie k . P a rk : B ro ń , s p rz ę t X V I I
— X X  w ie k . O tw a r te  co d z ie n n ie  
p ró c z  p o n ie d z ia łk ó w  1 d n i pośw ią - 
te c z n y c h  w  godz 12 — 17

M U Z E U M  K U L T U R  L U D O W Y C H  
(M ło c in y ) . S ta ła  w y s ta w a : „P o ls k i 
s t ró j  lu d o w y “ . O tw a r te  co dz ie n n ie  
do z m ie rz c h u . D o ja z d  do M ło c in  
a u to b u s a m i P K S .

R A D I O
P IĄ T E K  2 L U T E G O  1951 r .

. P ro g ra m  I  na  fa l i  1322 m .
P ro g ra m  d n ia  6.00, 15.25. na  ju t r o  

23.10, S v g n a ł czasu 5.13, 11.57, W ia 
d om o śc i 5.15, 6.30, 8.00, 12.04, 16.00, 
20.00. 23.00, G im n a s ty k a  6.50.

5.10 P o czą te k  a u d y c ji ,  5.20 K o n c e r t

d la  ś w ia ta  p ra c y , 5.58 S ta n  p og o d y , 
6.10 W sze ch n ica  R ad io w a . 6.45 P o lska  
p ieśń  m asow a, 7.00 M u z y k a  ro z ry w 
k o w a , 8.05 M u z y k a , 8.55 A u d . d la  
k l.  V —V I I  — „U c z e n n ic a  7 -e j k ia -  
s y “  — s łu c h o w is k o , 9.20 U tw o ry  P io  
tra  C z a jk o w s k ie g o , 9.55 „ K u l is “  — 
fra g m . p ow . M u lk  R a j A n a n d a . 10.10 
A u d . d) a p rz e d s z k o li — z a b a w y  r y t 
m iczn e . 10.30 P ieśn i i ta ń ce  lu d o w e ,
10.55 A u d . d la  k l .  I —I I  — „B r o n ia  
i  s k ó rz n ia k i“  — o pow . P o ra z lń -  
s k ie j,  11.15 M u z y k a  ro z ry w k o w a ,
11.50 G łos  m a ją  k o b ie ty , 12.15 P ie ś n i 
ro s y js k ie , 12.30 A u d . d la  w s i, 12.55 
Na s w o js k ą  n u tę , 13.25 P rz e rw a ,
15.30 A u d . d la  ś w ie t l ic  d z ie c ię c y c h ,
15.50 P ie ś n i m asow e ró ż n y c h  n a ro 
d ó w , 16.20 P o g ad a nka  d la  k u rs ó w  
p a r ty jn y c h  I-g o  s to p n ia  w  m ieśc ie  z 
c y k lu :  „ B u d u je m y  p o d s ta w y  so c ja 
l iz m u “ , 16.40 M u z y k a . 17.00 L e k c ja  
ję z y k a  ro s y js k ie g o , 17.20 Z  k r a ju  i  
ze ś w ia ta . 18.00 „ J a k  h a r to w a ła  s ię  
s ta l“  — ode. p ow . O s tro w s k ie g o , 
18.25 A u d . d la  w s i, 18.40 M u z y k a , 
19.00 „ K u rh a n a  M a m a ja “  fra g m . 
pow . S z e ru b in a , 19.20 „L e g e n d a  o 
b itw ie  za ro s y js k ą  z ie m ię “  — fra g 
m e n ty  o ra to to r iu m  S za p o rin a , 20.30 
K o n c e r t s y m fo n ic z n y . 21.15 A u d . z 
c y k lu :  „ S y lw e tk i  lu d z i p o s tę p u “ ,
21.30 P o ro z m a w ia jm y , 21.35 P o ls k a  
p ieśń  m asow a, 21.40 W sze ch n ica  
R ad io w a , 22.00 S ta n  p og o d y , 22.02 
A u d . l ite ra c k a , 22.17 M u z y k a , 23.17 
H y m n  i  k o n ie c  a u d y c ji .

P ro g ra m  I I  na fa l i  367 m .
P ro g ra m  d n ia  6.45, 13.25, na ju t r o

23.55 S y g n a ł czasu, 5.13. W ia d o m o 
ści 5.15, 6.00, 7.00, 8.00, 17.00, 20.00, 
23.00, G im n a s ty k a  6.05

5.10 P o czą te k  a u d y c ji ,  5.20 K o n c e r t  
d la  ś w ia ta  p ra c y , 6.15 K o n c e r t  z 
B u d a p e sz tu , 6.50 P ieśn i m asow e ró ż 
n y c h  n a ro d ó w . 7.20 W szechn ica  Ra
d io w a , 7.40 M u z y k a , 8.05 P rz e rw a , 
13.r>0 A u d . d la  k l .  I —I I ,  13.50 K o n 
c e r t Zesp. W a s iaka , 14.30 A u d . d la  
k l .  V —V I I ,  14.55 K o n c e r t  s o lis tó w , 
15.20 A u d . o ś w ia to w a , 15.30 A u d . d la  
ś w ie t l ic  d z ie c ię c y c h . 15.50 K o n c e r t  
ro z ry w k o w y . 16.20 D z ie n n ik  w a r 
sza w sk i, 16.35 M u z y k a , 16.50 P o ls k a  
p ieśń  m asow a . 16.55 Z y c ie  k u lt u r a l 
ne W a rs z a w y , 17.15 K o n c e r t  r o z ry w 
k o w y , 17.45 L e k c ja  ję z y k a  ro s y js k ie 
go, 10.00 K o n c e r t C h o p in o w s k i, 18.20 
G łos m a ją  k o b ie ty . 18 35 M u z y k a  
ro z ry w k o w a , 19.00 W szechn ica  Ra
d io w a . 19.20 F ra g m . z o ra to r iu m  
S za p o rin a  „L e g e n d a  o b itw ie  za ro  
s y js k ą  z ie m ię “ . 20.30 K o n c e r t  m aso 
w y , 21.15 R ep o rta ż  z Z im o w y c h  
M is trz o s tw  N a rc ia rs k ic h . 21.30 M u 
z y k a  i  a k tu a ln o ś c i. 22.00 „ I .G .  F a r 
b e n “  — fra g m . p ow  R yszarda  S a- 
s u ly . 22.15 K o n c e r t  z B u d a p e sz tu , 
23.10 M u z y k a  p ow ażna , 24.02 K o 
n ie c  aud.

Łyżwiarze NRD w Moskwie
M o skw a . N a  za pro sze n ie  W szech- 

z w lą z k o w e g o  K o m ite tu  do S p ra w  
K u l t u r y  F iz y c z n e j 1 s p o r tu  p rz y b y 
ła  do  M o s k w y  e k ip a  ły ż w ia rz y  N ie 
m ie c k ie j R e p u b lik i D e m o k t a ty c z n e j 
pod  k ie ro w n ic tw e m  p rz e d s ta w ic ie la

K o m ite tu  S p o rto w e g o  N R D  — B e- 
ie ra . Ł y ż w ia rz e  n ie m ie c c y  podczas 
p o b y tu  w  ZS R R  odbędą  w s p ó ln e  
t r e n in g i z z a w o d n ik a m i ra d z ie c k i
m i.

Masowe zawody łyżwiarskie jako próby na SPO
W y d z ia ł K u l t u r y  F iz y c z n e j W R Z Z  

o rg a n iz u je  w  n ie d z ie lę , 4 lu te g o  o 
godz. 11 na  lo d o w is k u  O g n iw a  — A l. 
N ie p o d le g ło ś c i, m asow e z a w o d y  ły ż 
w ia rs k ie  na  SPO  w  je ż d z ie  s z y b k ie j 
1 f ig u ro w e j.

W  za w o d a ch  w ezm ą  u d z ia ł cz ło n 

k o w ie  k lu b ó w , k ó ) s p o r to w y c h  i  
s z k o ln y c h  k ó l s p o r to w y c h . W ra 
m ach  za w o d ó w  odbędą  się p o p isy  
c z ło n k ó w  K a d ry  N a ro d o w e j w  je ż 
d z ie  f ig u ro w e j.

Po za k o ń c z e n iu  z a w o d ó w  o dbędz ie  
s ię  w s p ó ln a  zabaw a  na lo d z ie ,

Zebranie w sprawie pomocy dzieciom Korei
K o m ite t P oko ju  dzie ln icy 

Śródmieście organ izu je  w  dn iu  
2 lu tego (p iątek) o godz. 19 w  
sali Roma masowe zebranie po

święcone a k c ji pomocy dzieciom 
Kore i. Po zebraniu odbędzie się 
część artys tyczna  zorganizowa
na przez A rtos.

W dn iu  30 stycznia 1951 r. zm arła

Róża S t a w i ń s k a
W yprow adzenie zw łok z Domu Przedpogrzebowego Cm en

tarza W ojskowego na Powązkach, nastąpi 1 lu tego br. o godz. 
16 o czym  zaw iadam ia ją

M Ą Ż  i D Z IE C I

T R Y B U N A  L U D U
W yd a w ca : K o m ite t C e n tra ln y  
P o ls k ie j Z je d n o c z o n e j P a rtu  

Robotn i«  7e j 
R edagu je  K o m ite t 

N a k ła d e m  R S W „P ra s a ”  
R e d a kc ja :

W arszaw a. D om  S łow a 
P o lsk ie g o . P lac K a z im ie rz a  

W ie lk ie g o  (p rz y  u l M ie d z ia n e j)  
T e le fo n y  R e d a k to r N aozem y 
3-22-60 Zastępca  R e d a k to ra  N a
cze lnego  8-33-28 S e k re ta rz  Re
d a k c ji  8-82-29 D z ia ł p ro p a g a n d y  
3-08-89 D z ia ł p a r t y jn y  7-34-30 
D z ia ł k ra jo w y  8-65-24 D z ia ł za
g ra n ic z n y  8-82-25 D z ia ł e kon o 
m ic z n y  7-34-10 D z ia ł k u ltu r a ln y  
8-65-25 D z ia ł lis tó w  i in te r 
w e n c ji 8-65-23 D z ia ł m ie js k i 

8-71-82
C e n tra la : 7-01-21. <-01422. 8-51-04. 

8-57-62. 8-82-28
T e le fo n y  oocne : R e d a k to r noc
n y  8-57-62 R e d a k to r te c h n ic z n y  

7-01-21 S e k re ta r ia t 8-82-28 
P re n u m e ra tę  p rz y jm u je  P P K  
„ R u c h "  O d d z ia ł W arszaw a. Pl- 

T rze cb  K rz y z y  16 
P re n u m e ra ta  m ies ię czna  w  k ra 
ju  4 z ł 50 gr . p re n u m e ra ta  zb io 
ro w a  od 10 egz na jed e n  adres: 
p a r ty jn a  2 zł 25 e r., za g ra n iczna  

9 . -  zł.
K o n to  P K O  -  N r 1-1400S 

P rz y  zg łoszen iu  p re n u m e ra ty  
n a le ży  DOdac d o k ła d n y  1 c z y 

te ln y  adres
A d m in is tra c ja :  W arszaw a uL  

K n ie w s k ie g o  9. te i 8-29-84 
K o lp o r ta i  te ł 8-71-80 B iu ro  

R ek la m  » O g łoszeń 8-50-23 
Z a k ła d y  G ra f. i  W y d  D om u 
S łow a P o lsk iego . P rz e d s ię b io r
s tw o  P a ń s tw ow e  W y o d rę b n io n e  

2-B-11697 1 7 » « * *
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Zwiększamy wydajność pracy
W pom orskie j O d lew n i i  Ema 

l ie m i w  M niszku pod G rudz ią 
dzem odbyło się k ilk a  zebrań 
załogowych w  poszczególnych od 
działach.

Po p rzedysku tow an iu  m oż li
wości zwiększenia w ydajności 
p racy załogą, składająca się ze 
168 rob o tn ików  poszczególnych 
dz ia łów , podję ła  zobowiązania 
p rodukcy jne  k ró tk o - i d ługo fa 
lowe, k tó rych  w artość da o- 
k o ło  60 tys. zł oszczędności.

Jest to p ierw szy zakład pracy 
w  w o jew ództw ie  bydgoskim , 
k tó ry  po d ją ł zobow iązania w

zw iązku z V I P lenum  Centralnej
Rady Z w ią zków  Zawodowych.

W  fab ryce Pe-Pe-Ge w  G ru 
dziądzu p rodukcy jna  brygada 
m łodzieżowa im. W ik to ra  M a r- 
k ie w k i w  celu zam anifestowa
nia  swej w o li w a lk i o pokój na 
apel ich koleg i, gó rn ika  A. K aw  
czyka powzięła zobowiązanie 
zwiększenia p ro d u kc ji obuw ia  o 
45 par dziennie.

Jest to odpowiedź, ja ką  daje 
polska m łodzież agresorom i 
podżegaczom woiennym .

JA N  RĄCZY  
Grudziądz

Łatwo rezygnuje PRl\ w Brzezinach
D w a la ta  tem u grom ada S łu - 

gocice postanow iła  w łasnym  wy 
s itk iem  przystąp ić  do budowy 
św ie tlicy .

Zakup iono potrzebny m ate
r ia ł  i wzniesiono m ury.

Następnie zwrócono się do 
P ow ia tow e j Rady Narodowej w  
celu uzyskania subw encji na 
wykończenie budynku. FRN 
przyznała na ten cel pół m ilio 
na zło tych w  dawnej w a luc ie  
oraz dała zlecenie na przydz ia ł 
drzewa, oraz na dźw iga ry  do 
-sklepienia su fitu .

W ysłano po drzewo do spół
dz ie ln i „Sam opom ocy C h łop
s k ie j“  w  Tom aszowie Maz., n ie 
stety jednak zarząd spółdzie ln i 
od m ów ił w yb ran ia  odpow ied
niego drzewa na k rokw ie , a 
chcia ł dać k ró tk ie  kaw a łk i, 
wcale nam niepotrzebne. Na 
składzie by ło  dużo drzewa od
powiedniego, lecz oświadczono, 
że to  nie d la  nas.

Ponow nie zw ró c iliśm y się do 
PRN o ta k ie  zlecenie, k tó re  b y 
ło by  honorowane przez zarząd 
spó łdzie ln i ZSCh. Dotychczas 
n ie  m am y odpowiedzi.

Ta sama h is to ria  pow tórzy ła  
się z przydzia łem  dźw igarów , po

k tó re  «pojechaliśmy do spółdziel 
n i m eta low ej w  Łodzi. Na sk ła 
dzie leżało dużo nowych dźw i
garów , tak ich , ja k ie  nam  b y ły  
potrzebne, ale znów nam  ich nie 
chciano przydzie lić.

W zw iązku z tym  zastępca 
przewodniczącego G m inne j Ra
dy N arodow ej po jechał do P re 
zyd ium  PRN w  Brzezinach i pro 
s ił o jak ieś specjalne zlecenie, 
na k tó re  będzie można o trzy - 
mać potrzebne dźw igary. Tym  
razem, nie ty lk o  zlecenie na 
przydz ia ł nie zostało za tw ie r
dzone, ale nawet nasz w ys łan 
n ik  na raz ił się na d rw in y  ze 
strony p racow n ików  spó łdzie l
n i. W róc ił rozżalony, oświadcza 
jąc, że ju ż  w ięcej w  te j spra
w ie n ie  pojedzie. N ie da liśm y za 
w ygrane i ponownie zw ró c iliś 
m y się do PRN, gdzie rozłożono 
bezradnie ręce, m ów iąc, że nie 
mogą pomóc nam, bow iem  ich 
zlecenia nie są honorowane 
przez zarząd spółdzielni.

A  tym czasem  m łodzież czeka 
i  sm utn ie  pa trzy  na m u ry  n ie - 
p o k ry te j św ie tlicy .
B R O N IS ŁA W A  W A W S ZC ZA K

Będków
powiat Brzeziny

Czy taka beztroska jest dopuszczalna?
Od trzech ła t  cho ru ję  ciężko 

na reum atyzm  i  jestem- n iezdo l
na do pracy.

Od dług iego ju ż  czasu czyn i
łam  staran ia o skierow anie 
m nie na leczenie sanatoryjne. 
W  s ie rpn iu  49 r. z łoży łam  w  
Ubezpieczaln i Społecznej w  
W arszaw ie zaświadczenie le k a r
skie i wniosek. Po ro ku  czeka
n ia  o trzym a łam  w  czerwcu 19a0 
r. odpowiedź, że zostanę sk ie ro
wana na leczenie do Ino w roc ła 
w ia . Po zgłoszeniu się do Ubez
p iecza ln i Społecznej spotkał 
m n ie  pierwszy zawód. O zna j
m iono m i bowiem , że p rzydzia ł 
m ó j jest n iea k tu a ln y  ze w zg lę
du na to, że rodz iny ubezpie
czonych mogą być kie row ane 
na leczenie dopiero od paździer
n ika . Co praw da można było  
przypom nieć sobie o ty m  w tedy, 
k ie dy  w ysyłano zawiadom ienie. 
A le  n ie  to  jes t najgorsze.

W  październ iku  ub. roku  po
now n ie  zw róc iłam  się do Ubez
pieczaln i Społecznej w  W arsza
w ie. I  odtąd zaczęły się m oje

ciągłe p ie lg rzym k i do te j in s ty 
tu c ji. Łudzono m nie nadzieją, 
kazano w ype łn ić  przeróżne fo r 
m alności i  znowu odłożono spra
wę.

W reszcie zdecydowano, że ju ż  
na pewno w  styczniu dostanę 
sk ierow anie do Połczyna. N ie 
stety jednak  „św . B iu ro k ra c y “  
ubezpieczaln iany zaw ziął się w i
docznie na m nie. Bo gdy mąż 
m ój zgłosił się w  d n iu  19 stycz
nia  b. r. do Ubezpieczaln i (ja  ze 
względu na coraz bardzie j ro 
zw ija jącą  się chorobę, n ie  m o
głam  przy jść  sama), po d ług ich  
poszukiwaniach m o je j sprawy, 
oznajm iono m u że w szystkie  ak
ta „w idoczn ie  zginę ły, bo n ic  o 
m n ie  n ie  w iedzą“ .

O znajm iono m i ze spokojem, 
że je ś li chcę koniecznie w y je 
chać to  muszę zacząć staran ia 
od początku. Pom yśla łam  w te 
dy, ja k  m ałą wagę p rzyw iązu 
ją  n iek tó rzy  ludz ie  do w y k o n y 
w an ia  swych obow iązków.

M A R IA  M A R C Z U K  
Rembertów

Śladem listów naszych czytelników
5 ZŁ  I  W  P O R ZĄ D K U " —  

A LE CZY IS T O T N IE  
W  PO RZĄDKU?

C zyte ln ik  nasz ob. K uskow ski 
M a rian , napisał do nas, że zau
w aży ł, iż  ko n d u k to r autobusu 
101 — n r  7745 — ob. T ro ja n o w 
ski M icha ł, okrada ł skarb P ań
stwa, n ie  w yda jąc  pasażerom 
b ile tó w , pieniądze zaś chow a ł do 
w łasne j kieszeni.

K o n d u k to r ten od 9 osób jadą 
cych jednocześnie z ob. K usków  
sk im  zażądał ty lk o  5 zł, m ówiąc, 
ze znaczącym uśm iechem  „...da j 
pan 5 z ł i  będzie w  po rządku“ .

L is t ten przesła liśm y do M Z K  
—  k tó re  po dok ładnym  zbada
n iu  spraw y s tw ie rd z iły  słusz
ność zarzutów, w  w y n ik u  czego 
T ro ja n o w sk i M ich a ł został zwoi 
n io n y  ze służby, a sprawę skie
row ano do p ro ku ra to ra .

Z A  Z A N IE D B A N IA  BĘDĄ  
W Y C IĄ G N IĘ T E  /  

KO NSEK W EN CJE SŁUŻBOW E
Ob. M olew icz, em erytow any 

nauczyciel szkoły ro ln icze j w  
G ołkow icach, napisa ł do nas 
lis t ze skargą na W ydzia ł Oś
w ia ty  R oln iczej w  K rako w ie , 
k tó ry  nie w y p ła c ił mu należno
ści za deputat, za okres 15 m ie 
sięcy. W  odpow iedzi na naszą 
in te rw enc ję  w  te j spraw ie M i
n is te rs tw o R o ln ic tw a  i Reform  
Rolnych zaw iadam ia, że prze
prowadzono kon tro lę  w  O ddzia
le Szkolenia K a d r w  K rakow ie . 
S tw ierdzono, że p racow nicy w y 
m ienionego oddziału, w  k ilk u  
w ypadkach przez n iedbalstw o 
nie po in fo rm ow a li pe tentów  o 
toku  za ła tw ian ia  ich podań.

D epartam ent K o n tro li w ystą 
p ił do D epartam entu Szkolenia 
K a d r o w yciągn ięcie  konsekwen 
c ji s łużbowych w  stosunku do 
w innych  w ym ien ionych  zanied
bań.

I Zielony sygnał z Bad Homburg
(OD W ŁASNEG O  K O RESPO ND ENTA „T R Y B U N Y  LU D U ") ,

M a r ia n  P o d ko w iń sk i

B e rlin , w  styczniu 1950 r.
G dy w  W aszyngtonie zapadła 

decyzja w ys łan ia  E isenhowera 
do Europy, jeden z uczestników 
kon fe ren c ji w  Pentagonie, za
stępca kom isarza M ac Cloya, 
bank ie r B uttenw ieser z domu 
bankowego K uhn, Loeb and Co 
ośw iadczył: „N iem cy zachodnie 
muszą dostarczyć nam odpo
w ie d n ie j ilośc i żo łn ie rzy  i  su
row ców  to naszej walce ze 
W schodem."

Akcje Eisenhowera 
i Mac Arthura

Należy pam iętać, że bank m i
ster Buttenw iesera  podczas rzą 
dów H indenburga w  Republice 
W eim arsk ie j pop iera ł zamasko
wane* koncerny zbro jeniowe 
nad Ruhrą. B ank K uhn , Loeb 
and Co. k o n tro lu je  obecnie d ro 
bnostkę, w  postaci 11 m ilia rd ó w  
dolarów.... a m iędzy in n ym i i 
dw ie  f irm y , w  k tó rych  poważną 
ro lę odgryw a świeżo kreow any 
kom iw o jaże r z .W a ll S treet — 
gen. Eisenhower.

Znany pub licysta  n iem iecki 
A lb e r t  Norden pisze w  „B e r l i-  
ner Z e itun g “ , że E isenhower b y ł 
n ie  ty lk o  przez piętnaście la t 
ad iu tantem  gen. M ac A rth u ra , 
ale rów n ież jedną z g łównych 
f ig u r  w  koncern ie na fto w ym  
„Sun 0 0 “  oraz szefem fa b ry k i 
maszyn Watsona. Jego z ko le i 
ad iu tantem  od tych w łaśnie 
spraw  jest n ie  k to  inny , ja k  
bra tanek am erykańskiego sa
tra p y  w  Japon ii —  samego Mac 
A rth u ra . W  ten sposób zamyka 
się jedno z zaczarowanych kó ł 
podżegaczy w o jennych w  gene
ra lsk ich  m undurach, w łaśc ic ie li 
poważnych pak ie tów  akc ji.

Dobrana szajka
W  charakterze naganiacza do 

w o jn y  im p e ria lis tyczne j gen. 
E isenhower w jecha ł rów n ież do 
zachodnich N iem iec, zrzuciwszy 
uprzednio krępu jącą  togę p re 
zydenta un iw e rsy te tu  „C o lum 
b ia "  w  N ow ym  Jo rku . Znając 
nastró j ludności T r iz o n ii, E i
senhower —  ja k  domagał się je 
go p rzy jac ie l B u ttenw ieser 
zabrał się do organizowania 
„w k ła d u "  T riz o n ii do „o b ro n y “ 
Zachodu.

Pospiesznie zwołana —  ja k  
pisze prasa zachodnia — do 
w span ia łe j rezydencji Mac 
Cloya w  ku ra cy jn e j m ie jscow o
ści Bad H om burg, zebrała się 
rada wojenna, złożona z am ery
kańskich  i n iem ieckich  podże
gaczy w o jennych, aby up lano- 
wać zamach na przeciwną re- 
m ilita ry z a c ji większość n iem iec
k iego społeczeństwa w  T rizon ii.

W zacisznym kącie jednego z 
salonów urządzonych na rachu 
nek tzw . kosztów okupacyjnych 
—  ja k  pisała opozycyjna wobec 
Adenauera prasa zachodnia — 
E isenhower i M ac Cloy, B u tte n 
w ieser i gen. Handy (dowódca 
w o jsk  am erykańskich w  E uro 
pie), oraz Adenauer, O llenhauer 
z SPD tzw. wcfjskowi eksperci 
z dawnego sztabu H itle ra  — 
gen. gen. Speidel i Heisinger — 
u ło ży li zbrodniczy p lan prze
c iw ko  poko jow i.

Pan i lokaj
Ogólną treść ow ej ta jn e j roz

m ow y na „radzie  bogów“ m oż
na w  ten sposób udram atyzować 
(ściśle wedle ogłoszonych w 
prasie fragm entów  stenogramu)':

Eisenhower rozkazał: W edług 
naszych źródeł 85 proc. społe
czeństwa w  zachodnich N iem 
czech jes t przeciwne re m ilita ry -  
zacji i to  w  każdej fo rm ie  i pod 
każdym  pretekstem . Domagam 
się od panów, aby pod żadnym 
w a run k iem  nie dopuścić do ja 
k iegoko lw iek  bądź pleb iscytu 
lub  ludowego referendum  na te 
m at re m ilita ry z a c ji. Należy na

tom iast pracować us iln ie  nad 
w ytw o rzen iem  „odpow iedniego 
k lim a tu “  d la  przyszłych zbro jeń 
i  s łużby w ojskow ej...

Adenauer w  im ie n iu  „g ru p y  
n iem ie ck ie j“  odpow iedzia ł:

— Dopóki ja  jestem  kancle
rzem, generale, może pan być 
zupełnie spokojny. Pragnę tu 
ta j raz jeszcze p o d k r 'ś lić  to, o 
czym /ie lo k ro tn ie  zapewnia
łem kom isarza M ac C loya: da
m y nasz w k ła d  do zachodniego 
bloku. Będziem y się zbro ić!

Rada wojenna w  Bad H om 
bu rg  da ła w ięc zie lony sygnał 
do pe łne j re m ilita ry z a c ji. Droga 
w olna!

Długa droga zdrady 
SPD

Obecność delegata SPD O llen - 
hauera na te j naradzie w o jen 
ne j oraz jego ca łkow ita  zgoda 
na propozycje Eisenhowera, ja k  
rów nież widoczna satysfakcja  — 
podkreślana z naciskiem  w  ca
łe j prasie schum acherowskie j
— z tw ie rdzen ia  E isenhowera, 
że „żo łn ie rz  n iem ieck i n igdy nie 
s tra c ił swego honoru" w ykaza ły  
raz jeszcze, ja k  obłudną, d w u li
cową grę prow adzi praw ica 
SPD na odcinku re m ilita ryza c ji. 
S łusznie pisze dz ienn ik  „Taeg- 
liche Rundschau“  o drodze 
Schumachera do Bad H om 
burg:

„B y ły  ju ż  czasy, k ie d y  po
przednicy Schumachera z p ra 
w icowego k ie row n ic tw a  socja l
dem okrac ji b i l i  się w prost o to, 
aby stać się obrońcam i im p e ria 
lis tó w  i  m ilita rys tów ... Tak było  
w  pierw sze j w o jn ie  św ia tow e j, 
ża czasów pana Scheidemana, 
k iedy w  roku  1916 pozwolono  
aresztować Liebknechta, aby 
późnie j iść ręka w  rękę z Lu d - 
dendorfem . W roku  1919 zgodzi
l i  się c i panowie na zam ordo
wanie L iebknechta aby ła tw ie j 
pójść razem z generałem Seeck- 
tem... Tak jest dz is ia j, kiedy 
prześladuje się bo jo w n ików  o 
pokój, gdy napuszcza się po lic ję  
na robo tn ików , aby paradować 
późnie j pod rękę z generałam i 
(choćby zagranicznego pocho
dzenia). Droga Schumachera do 
Bad H om burg jest o tw a rtą  i 
bezwstydną opcją k ie ro w n i
czych fun kc jon a riu szy  dz is ie j
szej p ra w ico w e j SPD na rzecz 
in te rw e n c ji zagranicznych m il i-  
ta rys tów  i  kap ita lis tów ."

„Szczęśliwa Europa“
O te j zdradzie k ie row n ic tw a  

m ów i się coraz w ięce j w  m a
sach członkowskich SPD. I  co
raz jaśn ie j klasa robotnicza w i
dzi czekające ją  w  T rizo n ii 
perspektyw y, k iedy rada w o
jenna z Bad H om burg rozpocz
nie rea lizację  swojego spisku 
przeciw ko pokojow i.

W iz ję  takiego życia w  nieda
le k ie j przyszłości w yp ap la ł 
tym  razem pa rysk i „M onde“ 
(19 stycznia br.): „N iem cy  (tj. 
zachodnie) ju tro  będą przedsta
w ia ły  m am utowe m iasto gar
nizonowe z a n ty m ilita ry  stycz
nym  społeczeństwem, pod ko 
mendą jakiegoś A m erykan ina
— iście babilońska wieża pełna 
un ifo rm ów . Z reh a b ilito w a n i ge
nera łow ie  dawnego W ehrm ach
tu  nie będą ju ż  w ięce j p ro w a 
dzić nędznej egzystencji jako  
godni lito śc i cyw ile , ale p o ja 
w iać się będą na w ie lk ic h  kon 
ferencjach sztabowych, ja k  to 
właśnie zaczynają ju ż  robić. 
Szczęśliwa Europa !"

„Kto pana upoważnił?“
Naród n iem iecki zdaje sobie 

sprawę z grożącego niebezpie
czeństwa konsp iracy jnych  kon- 
w e n tyk ló w  w iecznie nienasyco
nej bandy im peria lis tów . W y ra 
zem tych nas tro jów  są nie  t y l 
ko oderwane głosy prasy m iesz-

czańskiej, ale przede w szystk im  
pro testy św ia ta  pracy T rizo n ii. 
D z ienn ik i pełne są znowu w ia 
domości o s tra jkach  i  demon
stracjach p rzec iw ko  zdradzie 
Adenauera i Schumachera, o 
poko jow ych m anifestacjach 
przeciw ko w izyc ie  ko m iw o ja 
żerów n ienaw iści i w o jn y  zza 
oceanu.

B ezw arunkow a kap itu la c ja  
k l ik i z Bonn oraz je j „ lo ja ln e j“  
opozycji z SPD w yw o ła ła  bu
rzę pro testów  w  fab rykach  i 
kopalniach. H u tn icy  sta low ni 
O snabrück, po dziesięciom inuto- 
w ym  s tra jku , w ystosow ali rezo
luc ję  do Adenauera, w  k tó re j 
piszą: „ Eisenhower p e rtra k to w a ł 
z panem w  spraw ie pomocy za
chodnich N iem iec do szybszego 
zorganizowania now e j w o jny. 
K to  pana upow ażnił do takich  
p e rtra k ta c ji?  W każdym  razie  
nie klasa rotfotn icza! P ragnie
m y poko jow e j odbudowy i  po
ko jow e j p ro du kc ji, nie zaś a r
m at i  czołgów. Chcemy masła 
zamiast a rm a t i  spokojnego ży 
cia przy  boku naszych rodzin ..."

Samobójstwo — bez nas
T akie  same pro testy  nadeszły 

od 1400-osobowej załogi fa b ry k i 
maszyn do szycia w  K a rls ruhe , 
od rob o tn ików  Hagen w  W est
fa li i,  od m eta low ców  B runszw i 
ku, M annhe im u oraz K ob lenc ji. 
M iasta toną w  powodzi p laka 
tów  i u lo tek  o tak ich  napisach: 
„W o jsko  — ale bez nas", albo 
„B ezrobo tn i — to nie jest mięso 
dla a rm a t". Na skutek tych de
m onstrac ji po lic ja  Adenauera 
aresztowała w  osta tn ich k ilk u  
dniach tysiące m anifestantów .

Co sądzą o spisku przeciwko 
poko jow i pewne ko ła  miesz
czaństwa — n a jle p ie j u ją ł w  o- 
tw a rty m  liście do Eisenhowera 
lib e ra ln y  dz ienn ik  „N ü rnbe rge r 
N ach rich ten “  pisz . P rzy jeż
dża pan dz is ia j ao nas jako  
p rzy jac ie l — pow iada ją nam. 
O fic ja lne  głosy będą pełne k u r 
tu a z ji d la  pana. A le  masy będą 
milczeć... Nie chcemy bowiem , 
nawet pod przym usem , im p o r
tować z USA tego czego nauczy
liśm y się n ienaw idzieć w  latach  
klęski... Czy spodziewa się pan, 
generale, rzeczyw iście znaleźć w  
nas trzodę ślepych sam obój
ców?"

Czas na sygnał 
czerwony

Do takiego w n iosku dochodzą 
dzis ia j coraz szersze w a rs tw y  
niem ieckiego społeczeństwa w  
T rizo n ii. Na jlepszym  sprawdzia
nem tego jest pośpiech, z ja k im  
podżegacze w o jenn i organ izu ją  
się. N ajlepszym  dowodem jest 
zaostrzenie te rro ru  i  prześla
dowań, przy pomocy k tó rych  
na jem nicy W a ll S treet pragną 
p rzy tłu m ić  głosy ostrzegające 
naród przed katastro fą . Z te j 
w łaśnie perspektyw y, rada w o
jenna w  Bad H om burg podzia
ła ła na op in ię  publiczną w  T r i 
zon ii ja k  trzęsienie ziemi.

D z ienn ik  „Neues Deutsch
land “ , w yciąga jąc pod tym  k ą 
tem w łaśnie w n iosk i z w izy ty  
Eisenhowera, pisze w  a rty k u le  
pt. „Każda m inuta  jest droga“ :

„N ie  należy d łuże j zw lekać z 
rozw ijan iem  zorganizowanego 
iporu . Czas nagli. Im  szybciej 
uda się przekonać am erykań
skich generałów, że p lany ich  
rozb iją  się o zdecydowany opór 
społeczeństwa, tym  pew n ie j w y 
pędzony zostanie z Europy u - 
p ió r groźby w o jenne j".

Teraz jest chw ila  odpow ie
dnia, aby klasa robotn icza i  bo
jo w n icy  o pokój T r iz o n ii d a li 
sygnał „czerw one ś w ia tło “  - 
sygnał ham ujący ńa drodze 
prowadzącej do re m ilita ry z a c ji.

by  im  służyć za pożyw ienie. 
Zdjęć dokonano w  jednym  z o- 
grom nych rezerw atów  bobrów, 
stworzonych przez w ładzę ra 
dziecką w  to ku  1922, w  rezer
wacie woroneżskim , a częścio
w o w  radz ieck ie j Lapon ii.

Po pięciu  dniach g łodów ki 
bobry w ysz ły  z cha tk i w  dzień 
i  rz u c iły  się na przygotowane 
pożywienie. W tedy je  s f ilm o 
wano.

A b y  pokazać podwodne życie 
bobrów  skonstruow ano o lb rzy 

m ie  akw a riu m  z m eta lu  i  szkła, 
urządzono dno basenu tak, aby 
im ito w a ło  ono dno rzeki. Z d ję 
cia podwodne należało jednak 
w ykonać przy jask raw ym  
św ie tle  i dlatego od pierwszej 
c h w ili karm iono bobry w  w o
dzie przy. świetle jupiterów.

I  U rn

Sym fonia leśnego życia
„Opowieść leśna“. Scenariusz i reżyseria: A. Zguridi. Zdję

cia: P. Utoczkin i N. Juroszkina. Pełnometrażowy kolorowy 
film  popularno - naukowy, odznaczony Nagrodą S ta lin o w 
ską. (1949).

„O pow ieść leśna" to  w  zało
żeniu f i lm  popu larno -  nauko
w y  o życiu bobrów. T w órca te 
go film u , A. Z g u rid i, s tw orzy ł 
jednak arcydzie ło  film ow e, w y 
biegające daleko poza ram y po
p u la ryzac ji nauk i p rzy pomocy 
f ilm u . O pisu jąc życie lasu w  
opowieści, k tó re j bohaterem  są 
bobry , s tw orzy ł pełną poezji 
i  czaru popu larną h is to rię  o 
zw ierzętach.

W idz im y w ięc w  f ilm ie  in 
d y w id u a ln ie  w yróżn ioną rodz i
nę bobrową, k tó ra  ma swe 
radości życiowe i tro sk i, k tó 
ra  pracuje, kocha i wa lczy. M a
m y zróżnicowana cha ra k te ry 
stykę bobrowego społeczeństwa, 
bobry pozytyw ne i bobra paso
żyta M am y żywa akcje dram a
tyczna. k tó re j boha te row ie _ — 
zw ierzęta, ukazane «a w  dzia
ła n iu  ściśle pow iązanym  z w y 
darzen iam i.

O to n iesfo rny boberek. k tó ry  
ucieka z domu. zostaje odszu
kany przez m atkę, skarcony i 
p rzyw iedz iony  z pow rotem  do 
rod z in ne j cha tk i. I le  k łopo tu  
m a kochająca m atka z niegrze
cznym i dziećm i! O to dw a j jego 
brac ia  zab łaka li sie w  pusz
czy. a niespokojna, zm artw iona 
m atka  darem nie szuka swych 
dzieci w gęstw in ie drzew.

Pod koniec f ilm u  rodzina bo 
b ró w  staje sie nam tak bliska, 
ja k  u lub ion y  bohater fa b u la r
nych film ó w  o ludziach. P rze ży j

w a m y  w raz z n ią  wszystkie
zm artw ien ia  i radości, w spó ł
czu jem y śm ierci dziecka, cie
szym y się powrotem  zag in ione
go syna.

F ak t, że au to r f i lm u  p o tra 
f i ł  obrazowo ukazać z jaw iska  
życia, ukazać je  w  ruchu  i  w  
pow iązan iu z in n y m i z ja w iska 
m i — to ogrom na zaleta f ilm u . 
O dpow iedn i dobór fa k tó w  i u - 
m ie ję tne przeprowadzenie a k c ji 
prowadzą w idza same, bez pod 
suwania m u gotowych,  ̂ de
k la ra ty w n y c h  s fo rm u łow ań  do 
w yciągn ięc ia  słusznych w n ios
ków , w n iosków  opartych na 
m a te ria lis tyczn ym  św iatopoglą
dzie.

W  ten sposób stała się „O po
wieść leśna" doskonałym  i pa
s jonu jącym , żyw ym  w yk ładem  
postępowej b io log ii, poetycką 
ilu s tra c ją  i le kc ją  te o rii m i- 
czurinow sk ie j. F ilm  jasno wska 
żu je  na zw iązki, zachodzące w  
przyrodzie  pom iędzy poszcze
gó lnym i z jaw iskam i, odsłania 
ich w ew nętrzna współzależność 
w yraża ideę organicznego zw ią 
zku m iedzy charakterem  żyw e j 
is to ty , a o taczającym i ją  w a
run kam i i środow iskiem , ideę o 
m ożliwości w p ływ a n ia  na żywą 
przyrodę poprzez zm ianę w a 
runków .

Pokazanie w  f ilm ie  m ało zna
nego życia bobrów , zw ierząt 
nocnych t bardzo p łoch liw ych , 
odkryc ie  ta je m n ic  przyrody,

zakry tych  przed okiem  lu d z 
k im  — nie by ło  zadaniem ła t 
w ym . O to co opow iada o re a li
zacji tego pięknego f i lm u  ra 
dziecki reportażysta  M . ,Pola- 
now sk i:

P ie rw szym  zadaniem rea liza 
to ró w  by ło  przestaw ienie bo

brów , wychodzących no rm a ln ie  
ze swych nor ty lk o  w  nocy — 
na życie dzienne tak, aby moż
na je  by ło  sfilm ow ać. Bobry, 
przyzw yczajone do żerowania 
w  nocy. zaczęto ka rm ić  w  
dzień, dok ładn ie  uprzątnąwszy 
uprzednio wszystko, co mogło-

I  do tego zw ierzęta p rzyzw y
cza iły  się bardzo szybko.

Praca nad film e m  trw a ła  
rolą. B y ła  to praca trudna , w y 
czerpująca, a zarazem _ nie
zm iern ie  pasjonująca i  twórcza. 
W ie lu  uczonych radzieckich 
stw ie rdz iło , że f i lm  Zgurid iego 
odsłon ił im  pewne spraw y do
tychczas m ało  znane. W iele 
zdjęć w ykonano w  puszczy, w  
bardzo ciężkich w arunkach, a 
operatorzy n ieraz godzinam i 
grzęźli w  bło tach, wyczekując 
na odpow iedn i m om ent do 
zdjęć.

W ie lką  wagę p rzy łoży ł a- 
u to r f i lm u  do zagadnienia w a l
k i o byt. O prócz bobrów  spo- 
tyka m v  w  f i lm ie  ich n iep rzy
ja c ió ł —  w ilk a , pstrąga, • d ra 
pieżne p ta k i. M am y też w  f i l 
m ie  obrazy żywi<2iow y ch klęsk, 
ja k  powódź i  pożar lasu. W i
dz im y ja k  w  te j walce w ycho
w u ją  się m łode bobry , ja k  po-.y- 
sta ją  u n ich  od ruc tiy  w a ru n 
kowe, ja k  ksz ta łtu je  się ich 
psych ika w  zależności od w p ły  
w u  i oddz ia ływ an ia  otaczają
cego je  życia. W idz im y jedno
cześnie, ja k  same bobry  p rzy
stosowują przyrodę do swych 
potrzeb, ja k  budu ją  tam y, po
głęb iające stan wody, spławne 
kanały. '  ,

Z g u rid i s tw o rzy ł też piękne, 
pełne rom antycznego czaru i 
l i r y k i  obrazy p rzyrody  ro s y j
skie j. Z nakom ite  w  ko lo ryc ie  i 
u jęc iu  pejzaże czterech pór ro 
ku  — to p raw dz iw a  uczta a r ty 
styczna.

W spania ła techn ika  zdjęć k o 
lo row ych , artystyczna kom po
zycja k la tk i film o w e j, im ponu
jąca praca ze zw ierzęciem  — 
„a k to re m " — budzą podziw  i 
składają się na arcydzie ło  f i l 
mowe, ja k ich  m ało s p o tyka li
śmy dotychczas na ekranach.

IR E N A  M E R Z

Frunze  — stolica R e pu b lik i K irg is k ie j, m iasto, gdzie u rodz ił się s łynny dowódca A rm ii Radziec
k ie j M , W. Frunze. Na zd jęc iu : cen tra lny  skwer, w g łęb i gmach rządu K irg is k ie j R epub lik i.

F o to  N . M a k s im ó w *

25-lecie R e p u b l ik i  K i r g is k ie j

Jubileusz Kirgiskiej Socjalistycznej
Republiki Radzieckiej

W  h is to r ii narodu k irg isk iego  
pam iętna jest data 1 lu tego 1926 
r. D n ia  tego pow sta ła  R epub li
ka  K irg is k a  i  oto dziś % a ród  
k irg is k i uroczyście obchodzi 25- 
lecie is tn ien ia  swej re p u b lik i.

W ie lka  R ew olucja  P aździern i
kow a, k tó ra  przyn ios ła  wolność 
i  rów noupraw n ien ie  wszyst
k im  narodom  Rosji, u m o ż liw i
ła  rów nież i  p ó łto ra m iliono w e - 
mu na rodow i k irg isk ie m u  w k ro 
czenie na drogę wolnego, tw ó r 
czego życia, na drogę ro zkw itu  
gospodarki i  k u ltu ry  narodowej. 
K irg iz ja , zna jdu je  się w  pó ł
nocno -  w schodn ie j' części A z ji 
Ś rodkow ej, n iem a l na „dachu 
św ia ta “  — H im a la jach . Repu
b lik a  za jm u je  te ry to r iu m  197 
tys. km  kw . — rów ne obszaro
w i czterech państw  europe j
skich — P o rtu g a lii, S zw a jca rii, 
B e lg ii i  D a n ii razem w ziętych.

M im o  bogactw n a tu ra ln y c h . 
K irg iz ja  by ła  jedną z n a jb a r
dziej zacofanych p ro w in c ji Ro
s ji carsk ie j. Is tn ia ły  tu  stosun
k i feudalne. M asy pracujące 
K irg iz j i  ży ły  w  nędzy i  c iem 
nocie.

D z ięk i len inow sko -  s ta lino w 
skie j po lityce  narodowościowej,
tro s k liw e j opiece, p a r t i i bolsze
w ic k ie j i pomocy narodu ro s y j
skiego K irg iz ja  stała się jedną 
z szesnastu kw itn ących  re p u b lik  
radzieckich.

Rozwój przemysłu
W  okresie p ierwszych p ięcio

la tek w  Republice K irg is k ie j 
zbudowano dzies ią tk i fab ryk , 
uruchom iono kopa ln ie  węgla i 
rudy . S tworzono tak ie  gałęzie 
przem ysłu, ja k : przem ysł na fto 
wy, przem ysł budow y maszyn, 
chem iczny, w łók ienn iczy, cu
k row n iczy . W  1940 r. ilość w y 
produkow anych tow a rów  była  
160 razy w iększa, an iże li w  
1913 r.

Podczas I I  w o jn y  św ia tow e j 
nastąp ił dalszy rozw ój przem y
słu. M. in . w  s to licy  K irg iz ji 
m. Frunze, pow sta ły  zakłady 
rem ontu  maszyn, potężna fa 
b ry k a  budow y maszyn ro ln i
czych oraz w ie le  innych  przed
siębiorstw .

Okres pow ojenne j p ięc io la tk i 
no tu je  dalszy potężny rozw ój 
gospodarki K irg iz ji .  G lobalna 
ilość w yp rodukow anych  w  r. 
1950 tow a rów  wzrosła w  po rów 
nan iu  z r. 1940 dw ukro tn ie .

W  la tach pow ojennych w y b u 
dowano rów n ież  w ie le  e lek
tro w n i. W  r. 1950 produkc ja  e- 
ne rg ii e lek tryczne j w yn ios ła  180 
m ilio n ó w  k ilow a t-g od z in  i  prze
wyższała 225 razy poziom pro
d u k c ji z roku  1928. Obecnie w  
repub lice  budu je  się nowe e- 
le k tro w n ie . Z  energ ii e lek trycz 
ne j korzysta  w  pe łn i n ie  ty lk o  
ludność m iast, ale i  ludność wsi.

Dawniej koczownicy —  
dziś wykwalifikowani 

robotnicy
W ie lk im  osiągnięciem  K i r 

g iz ji jes t w ychow anie licznych 
narodow ych k a d r w y k w a li f i
kow anych robo tn ików . D aw n i 
koczow nicy k irg iscy  sta li się 
obecnie gó rn ikam i, tokarzam i, 
ślusarzam i, e lek trykam i, h u t
n ikam i, m aszynistam i parow o
zów itd . P rzy  maszynach i  w a r
sztatach w idz i się tysiące ko 
b ie t k irg isk ich , k tó ry m  w ła 
dza radziecka przyn ios ła  w y 
zwolenie, um ożliw iła , wzięcie 
aktyw nego udzia łu  w  pracy 
p rzy budow ie nowego życia.

Gruntowny p y z ę  wrót 
na wsi

W spania le ro z w ija  się ro ln i
c tw o re p u b lik i. W  w y n ik u  prze
prowadzonej przez państwo ra 
dzieckie re fo rm y  ro lne j, K ir g i
zi o trzym a li ziem ię i  wodę i 
rozpoczęli osiad ły try b  życia. 
Z iem ia  k irg iska  bez stosowania 
naw odnien ia jest n ieurodza jna 
W repub lice  w ybudow ano więc 

I ogrom ne urządzenia hyd ro tech

niczne, ja k  np. Zaporę Czum ys- 
ską, zachodnie odgałęzienie 
w ie lk iego K ana łu  Czujskiego, 
system naw adnia jący O tu z -A - 
d y r  i  w ie le  innych.

U s tró j ko łchozow y spowodo
w a ł g ru n tow ny  p rzew ró t na wsi 
k irg is k ie j. Dawne p rym ityw n e  
narzędzia zastąpione zostały 
przez wysoko w yda jne maszy
ny. Pola re p u b lik i up ra w ia ją  o- 
becnie tysiące tra k to ró w , kom 
ba jnów  i innych maszyn ro ln i
czych, stanowiące pa rk  maszy
now y 67 ośrodków maszynowo- 
tra k to ro w ych  i  42 sowchozów.

W repub lice  dz ięk i zastoso
w an iu  najnowocześniejszych zdo 
byczy iju czu rinow sk ie j agrob io
lo g ii up raw ia  się obfic ie  bu rak i 
cukrowe, ty toń , konopie, m ak 
leczniczy, rozszerzono, znacznie 
upraw ę bawełny. Przodującą 
jednak gałęzią gospodarki ro l
nej K irg iz ji jes t hodow la bydła. 
Bogate pastw iska i  łą k i gór
skie są niezawodną bazą pa
stewną dla  wysokiego rozw oju  
gospodarki hodow lanej.

Za sukcesy osiągnięte w  roz
w o ju  ro ln ic tw a  99 ko łchoźn i
ków  i  p racow n ików  sowchozów 
k irg is k ic h  odznaczonych zosta
ło ty tu łe m  Bohatera P racy So
c ja lis tyczne j. Ponad 3.000 osób 
odznaczono orderam i i  m edala
m i.

330 tys. dzieci w szkołach
W ie lk ie  sukcesy n o tu je  naród 

k irg is k i na po lu rozw o ju  k u ltu 
ry . Naród, k tó ry  n iedawno nie 
m ia ł jeszcze swego alfabetu , w 
ciągu 25 la t dop ią ł tego, iż w  ca
łe j repub lice z likw id ow a ny  zo
stał analfabetyzm , powstała l i 
te ra tu ra  k irg iska . K irg iz ja  l i 
czy obecnie 1.650 szkół, w  k tó 
rych  uczy się 330 tysięcy dzieci. 
W prowadzono siedm io le tn ie po
wszechne nauczanie w  mieście i 
na wsi. W  repub lice czynnych 
jest 8 wyższych uczelni, 34 u- 
czelnie techniczne i w ie le  in 
nych zakładów, naukowych.

W  latach W ie lk ie j W o jny  N a 
rodow ej o tw a rta  została k ir g i
ska f i l ia  A kadem ii N auk ZSRR, 
11 in s ty tu tó w  i  labo ra to riów , 
k tó re  przekszta łc iły  się w  ośrod 
k i s tud iow ania aktua lnych  p ro 
blem ów naukow ych, w  ośrodki 
kształcenia narodow ych kad r 
in te ligenc ji.

W  okresie pow o jennym  zak ła- 
y naukowe K irg iz ji da ły  k ra - 
)w i około 5 tys ięcy n a u czyc ie li, 
tys ięcy lekarzy , i  pe rsone lu  

ip ita lnego, ponad 3 tys iące  a -
ronom ów i  zo o tech n ikó w . W

..„rH atkowano

ponad 43 proc. budżetu republi
ki.

O w ie lk im  rozw o ju  k irg is k ie j 
k u ltu ry  narodow ej w  fo rm ie , so
c ja lis tyczne j w  treści św iadczy 
parę liczb: w  repub lice  czyn
nych jest 7 tea trów , państwowa 
filh a rm on ia , 385 k in  s ta łych 1 
ruchom ych, 2,050 k lubów , do
m ów k u ltu ry  i  czyte ln i, 905 b i
b lio tek.

85 dzienników, 6 czasopism
W  K irg iz ji ukazuje się 85 

dzienników , 6 czasopism, w  du 
żych nakładach ukazuje się l i 
te ra tu ra  po lityczna, naukow a i  
piękna. W  ciągu ostatn ich 5 la t 
K irg is k ie  W ydaw n ic tw o Pań
stwowe w yda ło  ponad 900 po
zyc ji książkowych o łącznym  na
k ładzie  9.500.000 egz.

O rozw o ju  i w ysok im  pozio
m ie lite ra tu ry  k irg is k ie j św iad
czy m. in. fak t, iż  k irg is k i pisarz, 
— Sadykbekow  o trzym a ł Nagro
dę S ta linow ską za powieść „ L u 
dzie naszych czasów“ .

Nowe miasta
B ujnem u ro z k w ito w i przem y

słu, ro ln ic tw a  i k u ltu ry  k ir g i
sk ie j towarzyszy n ieustanny 
wzrost dobrobytu  mas p ra cu ją 
cych. W K irg iz ji pow sta ły  no
we, piękne m iasta ja k  np. K z y ł-  
K ija , S u iukta , K ok-Jangak 1 
w ie le  innych . Szczególnie wspa
n ia le  rozbudowała się stolica re 
p u b lik i — Frunze. M ałe daw 
n ie j biedne m iasteczko, stało się 
obecnie w ie lk im  ośrodkiem  prze 
m ysłu, nauk i, k u ltu ry  i sztuki, 
m iastem  — ogrodem z szeroki
m i, p o k ry ty m i asfa ltem  u licam i 
i p ięknym i gmachami, m iastem  
wyższych uczeln i i tea trów , m -a- 
stem o ożyw ionym  ruchu auto
busowym  i  tro lleybusow ym .

*
W ie lk ie  są osiągnięcia narodu 

k irg isk iego  w  ciągu 25-lecia is t
n ien ia  re p u b lik i. S ta ją  się one 
bardzie j jaskraw e, gdy po rów 
nam y osiągnięcia te ż życiem  
innych narodów az ja tyck ich , ję 
czących pod ja rzm em  w yzysku 
i ucisku politycznego w łasne j 
bu rżuaz ji i im p e ria lizm u  anglo- 
am erykańsko-francuskiego.

Dw a systemy i dwa św ia ty . Z  
jedne j s trony  głód, bezrobocie, 
analfabetyzm  mas pracujących 
k ra jó w  za leżnych  i ko lon ia lnych  
— z d ru g ie j w span ia ły  ro z k w it 
narodu, k tó ry  w  b ra tn ie j rod z i
nie narodów  radzieckich ro z w i
ną ł swe m ożliwości twórcze i  
dziś pod k ie row n ic tw em  p a rti i 
Len ina -  S ta lina , pod przewo
dem W ielk iego S ta lina , k roczy 
naprzód ku  kom unizm ow i.

Kropki nad „ i “
S T R Z E LA N IN A  W  BEJRUCIE

W  B ejruc ie  ogłoszono n ie
dawno zarządzenie, w  m yśl 
którego zezwolenia na noszenie 
bron i udzielane będą ty lk o  
urzędn ikom  państw ow ym , w ie l
k im  posiadaczom ziem skim  oraz 
...handlarzom bydła. W ten spo
sób, w  rękach p a r t i i rządzącej 
zna jdu je  się m onopol na broń  
w  c h w ili, k iedy toczą się pe r
trak tac je  w  spraw ie ułożenia  
lis t kandydatów  do parlam entu.

S k u tk i nie da ły  na siebie 
długo czekać. W dzień urodzin  
pro roka  — M ahometa — zwo
lenn icy  rządu, pragnąc zade
m onstrować swą silę, w ysz li na 
ulice, strzela jąc do przechod
niów . U lice zasiane b y ły  zab i
ty m i i  rannym i. D z ienn ik i de
m okratyczne s tw ie rdza ją , że 
p o litycy  libańscy zapożyczają 
m etody wyborcze od p o lity k ó w  
am erykańskich.

C zy li: D z ik i Zachód na B l i 
sk im  Wschodzie. ^

W Ę G IE L  I  W A L K I
Członek b ry ty jsk ie g o  p a rla 

m entu, Isaac P itm an, do
konał niesłychanego „o d k ry 
cia". S tw ie rd z ił on m ianow icie, 
iż  ka ta s tro fa lny  b ra k  węgla w  
A n g lii spowodowany jest fa k 
tem, że ...kobiety ub ie ra ją  się 
zby t lekko  i noszą zbyt k ró tk ie

suknie. Stąd pros ty  w niosek
pomysłowego posła: dłuższe 
suknie, cieplejsza odzież, a głód  
węgla zniknie . —

Genialne odkryc ie  pana P lt -  
mana jest n ie w ą tp liw ie  sku t
k iem  osta tn ich drastycznych  
ograniczeń p rzydz ia łów  mięsa 
w A n g lii. Jak w idać — brak  
zaw arte j w  m ięsie p ro te in y  
dzia ła „pobudzając0"' na n ie 
k tó re  um ysły. A może po p ro 
stu pan P itm an jest kom iw o ja 
żerem fa b ryka n tó w  w łó k ie n n i
czych? (o)

W Y Z W A N IE
A m erykańsk i obyw ate l, n ie 

ja k i pan Seidge, podpisał A pe l 
Sztokholm ski. Jak  donosi f ra n 
cuskie pismo „R egards" został 
on w  parę dn i późnie j areszto
wany.

Oto, co g łos iło  oskarżenie 
przeciw ko tem u „niebezpieczne
mu osobn ikow i" w  sądzie p o li
cy jn ym :

„M acie  przed sobą człow ieka  
żyjącego w  Am eryce w  okresie  
napięcia wojennego, a ośm iela
jącego się propagować pokój. 
Jest to w yzw anie  rzucone me 
ty lk o  naszemu poczuciu porząd
ku, ale naszemu system ow i 
prawnem u, powiem w ięcej, ca
łem u naszemu system owi rzą- 
dów “ m (e)


